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Uroczyste obchody Dnia Czołgisty~ 

w Związku Radzieckim 
MOSKWA (PAP) - W związku ~ 

Dniem Oz-Ołgist;y ogło5ZO!lo w niedzie 
1~ rozkaz minisłlra spra.w woj~ko­
wych ZSRR marszałka Wasilewskie.­
go, w którym z okazji święta składa 
on życi;enia i przesyła pozdrowienia 
czołgistom i pracownikom przemys 
budowy czołgów. 

Do prezydium honorowego wybra· 
no wśród burzliwych oklMków BW. 
Polityczne KC WKP(b) z Józefem 
Stalinem na czele. Referat o Dniu 
Czołgisty wygłosił generał wojsk 
pance:myeh N. Popiel. 

- -ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTll.ROBOTNICZE·J 

Minister s<praw wojskowych ZSRR 
w rozkazie swym życzy im aalszych 
·sukcesów w pracy nad umacnianiem 
bojowej potęgi Armii Rad.zieckiej. Na 
cześć Dnia Ozołgisty oddaino w Mo­
Skwie i w soolicach republik zwiąq,­
kowych 20 artyleryjskich salw hono­
rowych. 

W wielu przedsiębiorstwach stolicy 
byli OO'Ołgiści - uci;estnfoy ostatniej 
wojny, pełnili wa.rtę stacha.nowsk' 
na ci;eśc święta. Montażyści tran&­
formatorów w moSlk:iewskich wła.­
dach transfoirmatoirowych · Bortmi­
kow i :Srejew przedterm1in.owo wyko­
nali swe indywidualne plany produlv­
cj·i i obecnie wykonują normę w 200 
- 300 proc. Wartę n.a. ci;eśc Dnia 
Czołgisty zaciągnęli robotniicy lube­
rech.ich zakładów im. U eh tomskiego, 
zakładów samochodowych im. Stali­
na, robotnicy praoujący p1rzy budo­
wie wieżowców uniwersytetu me>­
skiewskiego oraz wielu innych przed 
siębiorstw. 
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Wspóln.vm wysiłkiem robotników i chłopów 
Z oka~ji Dnia Czołgisty w mia.­

Mach i ws:iach, w jednostkach woj­
skowych, na okrętach wojennych i w 
uczelniach wojSlkowych ZSRR wygło 
szone zostały pogadanki i odczyty, 
poświęcone czołgistom. buduj-emy Socia.lizm i Pokój W s:z;czególnie podniosłym nastroju 
obchodZliła Dzień Czołgisty ludność 
Moskwy. 9 wrześni.a wieczorem odby 
ła się uroczysta akademia w Sali Ko 
lumnowej pałacu związków zawodo­
wych. 

W parku kultua:y i odpoczyniku im. 
Gorkiego odbyła się zabawa ludowa, 
a w parku Sokoln~ki - wielka. rewia 
sportowa. Przemówienie Premiera Rządu RP tow. Józefa 

• 
Cyrankiewi~za 

Manifestacja przyjaźni polsko-niemieckiej 

OBYWATELE, BRACIA CHŁOPI! 
Przekazuję Wam w imieniu Pre­

zydenta Bolesława Bieruta i w i.lnie 
niu Rządu Polskiego najserdeceniej­
sze pozdrowienia w dniu dożynek. 
Dzień ten wieńczy cały rok pracy 
polskiego rolnika, polskiego oracza i 
siewcy, traktorzystek i traktorzy­
stów, żniwiarek i żniwiarzy, hodow 
ców i plantatorów, wiejskiej kobie­
ty i wiejskiej młodzieży. 

Jest to dzień, w którym cały .nl­
ród dzieli radość polskiego rolnika rz 
plonów, które nasz.a polska ctiemia 
przyniosła, rz; plonów osiągniętych 
coraz wydajniejsczą i lepszą prac, 
polskiego chłopa, corarz; większą ilo­
ścią dobrego ziarna siewnego, coraz 
większą ilością sztuc:mych nawo­
llÓW, coraz więk~ą ilością wyprodu 
kowanych przez przemysł socjalisty 
czny maszyn i traktorów, ooratl wię 
kszą i lepiej zorganwowaną pomocą 
państwa dla mało i śred·niorolnych 
chłopów, coraz lepszym współd'lia­
łaniem społecznym i sąsiedzkim, co­
raz lepiej rozwijającą się nauką rol 
niczą, - corarz; lepszym wykorzysta­
niem wspaniałych doświadczeń przo 
dtfjącego rolnictwa radzieckiego. 

Ca~y naród raduje się 
plonem żniwiarzy 

Dlatego cały naród, a przede wszy 
słikim klasa. robotnicza wspólnie z 
wa.mi, rolnika.mi, raduje się w tym 
dniu, który wieńczy dzieło pracy mi­
lionów ludzi, dzieło pracy całego ro­
ku. 
Dożynki, to stal'e śwdęto żniwia­

rzy. 
A równocrz.eśnie jak.że :Inne, jakie 

nowe ono jest dzisiaj w Polsce Lu­
dowej, w Polsce rzą~nej i budo­
wanej pr~ robotnikó;w i chłopów. 
Skońciiyły się be-Lpowrą,tnie czasy, 
kiedy pnzychoc:Wiliście na ganld. dwo 
rów obszarniCflych kłaniać się i śpie 
wać jaśnie panom dzledeicom, na 
których chłop cale życ.ią pracował. 
Nigdy już nie preyjdcie chłop polski 
pokłonić się tym, którzy byli uoso­
b'iertiem jego wielowiekowej biedy 
i poniżenia, niewoli i ucisku, szyder 
stwa i wyzysku, ciemnoty i bezna­
dziejnego życia. 

Meldujecie dziś sobie sami o wa-
. szych wynika.eh i osiągnięciach, mel 
dujeele Polsce Ludowej o gótowoś­
ci mas chłopskich do dalszego WY­
siłku dla przebudowy własnego ży­
ela, ufni i pełni wiary patrzycie w 
przyszłość, którą własnym.i rękami 
tworzycie. 

Zerwa.n,e rzostały Dliewolnicze wię­
zy, którę przez lata całe dusiiły chło 
pa, które dławiły pree1udnioną wieś. 

Skońcrzyło się IL tragic.zną emigra­
cją najuboższych ea chlebem, za pra 
cą do innych krajów, podazas, gdy 
nasz kraj trwał w zastoju i rz;acofa­
niu. 

Skończył się 
hanieb~y wyzysk 

wsi przez obszarnika 
Skończyło się e haniebnym wyzy­

skiem wsi przez obszarnika, skońcrzy 
ło się z szalbierc:zym wyzyskiem 
chłopa przez zgraję spekulantów i po 
średników. 

Toczy się zwycięska walka ma.Io i 
średniorolnych chłopów z wyzys­
kiem stosowanym na wsi przez za­
chłannych bogaczy wiejskich, soju -

na Swięcie Plonów w Lublinie 
d7Jielone, popraiw.ia wydatnie stopę 
życiową .szerokich mas, czego ma.my 
już dziś dowody, ale nie może i nie 
powinno nas zadawalać. Spotkanie b. więźniów politycznych w Gubinie nad Nysq szników apekula.ntów i obszarni­

ków. Toczy alę co dzień, co godzinę 
zaolęł& walka z kłamstwem i oszu­
stwem. s fanatyczną ciemnotą l dy~ 
wersyjną plotki\ :tonłewaną przez 
obszarnicsy.oh pachołków l szpiegów 
~eria.lisłyoznych. 

·Toczy się walka 
o kulturalną wieś! 

Toczy się coraz bardziej uciętą 
walka o nowe lepsze życie i waszym 
rzadaniem jest. jesz.crr.e w.2mocnić i 
roeszemyć walkę z ciemnotą, z za­
cofaniem i nieświadomością. Tymi 
najlepszymi pomocnikami wyrzyski­
waCJLy, a największymi Wirogami wal 
ki o sprawiedliwość i postęp. Otwar 
ły .Ilię srzeroko i otwierają się corarz 
sz.errzej drzwi liceów, bramy szkól 
wyższych, uniwersytetów dla chłop­
skich dll!i.eci i młod!lieży. 

Matka chłopka wie, że w życiu jej 
dzieci nie powtórzy się już Jej stera­
na dola - matka chlopka wie, ie 
jej dzieci, synowie i córki ,obok dzie 
ci robotników - to dziś i w przy­
szłości budowniczowie Ojczyzny -
przyszli wykształceni rolnicy, nau­
czyciele, -mechanicy i technicy, in­
żynierowie i profesoroWile ,artyści I 
pisarze, działacze partyjni, oficero­
wie i generałowie Wojska Polskie­
go, lderownio.zy budowniezowie na­
szej Ojczyzny - Polski Ludowej, 

To<%Y się zacięta walka IL analfa­
betyzrn~m. tym stras.zliwym dzied1Li 
ctwem prrzedwojennej jaśniepańskiej 
Polski. 

Coraz więcej punktów btbliotecz­
nych, coraz więcej książek w rękach 
chłopów ,a w szcrzególności młodZ'ie 
ży, corarz więcej garzet i radia, coraz 
więcej świetlic i rzespołów artystycrz; 
nych - to także oocięta walka mas 
ludowych przeciw ciemnocie, pnze­
ciw 1Laco"faniu, o wyrównanie naro­
słych w ustroju kapitalistycznym 
różn:lc między wsią a miastem, wal 
ka o kultura.Iną, świadomą wieś. 

Zadaniem wasiym, ~daniem wa­
szych orga~cji społecznych ,a w 
szcrzególnośei Zwiąrzku Samopomocy 
Chłopskiej i Zwią.zku Młodzieży Pol 
skiej ;est - walkę tę prowadzić da­
lej IL jes.zcze większą energią. 

Corarz więcej gromad 1Lelektrytiko 
wanych - to taitże walka o kultural 
ną wieś. 

.Cora.z więcej żłobków i przedSfZko 
U dla drzieci, coraz w!ięcej boisk spor 
towych, ooraa: wi~j ośrodków rzdro 
wia - to walka o kulturalną, zdro­
wą polską wieś. 

Zadaniem wasrzym - lłw1adomyoh 

gosP-Odarzy wsi polsldej, ~daniem 
or~an:izacji społecznych jest toczyć 
tę walkę ,z niesłabnącą energią. 

Cor~ więcej maseyn, corae wię­
cej mechanizacji - to broń, jakiej 
dostarcrz;oają chłoP-Om robotnicy do 
walki o podniesienie wydajności rol 
nictwa, do walki o kulturalną wieś, 
do walki o wyzwolenie w seczegól­
ności kobiety z kieratu pracy czysto 
fizycrz.nej, do walki o jej czas na 11au 
kę i na kulturalne życie. 

Iść będą na wieś w coraz więk 
szej liczbie traktory, te CZOŁGI 
POKOJU i czołgi rewolucji spo­
łecznej i orać będą głęboko pol· 
ską wieś, pomogą, chłopom budo­
wać za.możną, dostatnią. wieś Pol 
ski Ludowej. 

Toteż tworzyć musimy takie wa-
1\Unki, abyśmy mogli w pełni wyzy­
skać wszystkie korzyści, jakie daje 
nauka, technik.a, spółdzielqzość 1 pra 
ca zespołowa. Odrabiać prrzy tym 
trzeba wiekowe izaniedbanie, jakie 
odziedziczyliśmy po obszarnikach i 
kapitalistach ,troszczących się tylko 
o swoje zyski a nie o rozwój kraju 
i odrabiać tr.zeba rzn.iS1Zcrzenie., jakie 
wywołał hitlerowski najazd. 

Wzmóc produkcję 
we wszystkich dziedzinach! 

A przy tym ws:zystko trzeba po· 
mnofyć naS!Zą pracą. Na przykład, 
przed wojną w Polsce wydawano 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

GUBIN (PAP). - W Gubinie nad 
Nysą Łużycką dnia 10 września br. 
odbyło się IL okazji organizowanych 
prrzez niemiecki Związek Bojowni­
ków Antyfaszystowskich uroc.zysto­
ści, poświęconych pamięci bojowni­
ków antyfaszystowskich - spotka­
nie byłych więźniów polltycrznych 
polskich i niemieckich. 

W urocrzysoośeii w Guben (Niemiec 
ka Republika Demokratyczna), któ­
ra zgromadziła tysiączne tłumy mie 
szkańców IL Guben oraa: okolicrz.n)' eh 
miast i wsi, wrzięła ud'lliał k:ilkudzie 
sięcioosobowa delegacja 11. więźniów 
politycznych i młodzieży polskiej z 
pocztami sztandM"owymi ,entu~jasty 
cznie witana przea: ludność '1'.erniec­
ką. 

W równocrześnie odbywającej się 
manifestacji w Gubinie, w której 
brały udział delegac;je Związku b. 
Więźniów Politycznych 1Le wszyst­
kich województw Polski i tysiączne 
mesze mieszkańców Gubima i P-OWLli 
tów woj. .zielonogórskiego, ucrz;estDJi­
czyło kilkudziesięciu b. niemieckich 
więźniów politycmych (VVN), dele 
gacje Związku Wolnej Młodzieży 

Niemieckiej (FDJ). 
Uroczystość rzamieniła się w serde­

crmą manifestację na rzecz przyjat­
ni polsko - niemieckiej, trwałości 
granicy na Odrze i Nysie i na cześć 
międzynarodoweg0 obozu pokoju • 
Wielkim Stalinem na C'Lele. 

Rośnie liczba 
spółdzielni produkcyjnych 
Rośnie i rosnąć b'ędzie licrzba spół 

dzielni produkcyjnych bo chłopi, 
męż<%yżni, kobiety i młodzież wi­
d1Zieć będą tam lepsa:e, szcrzęśliws.ze, 
bardziej kulturalne i bogate życie. 

Lud francuski zapowiada walkę 
w obronie demokratów ofiar terroru policyjnego 

Zadaniem istniejących i powstają 
cych spółdzielni produkcyjnych jest 
stawać się wzorem lepszego życia, 
perspektywą wspaniałego rorzwoju 
wsi polskiej. 

Swięcirxi.y dziś pierwsze dożynki 
naszego 6-letniego Planu. Zjechaliś­
cie się tutaj e całej Polski, wy, któ 
rrzy Plan 6-letni . codzienną pracą re 
alizujecie ,gosP-Odanze Polski Ludo­
wej, aby radując się tegorocznym 
plonem waszej pracy równocześnie 
spojrzeć w przysa:łość, w którą ma­
szerujemy, budując socjalizm. 

COZ TO ZNACZY 
BUDOWAC SOCJALIZM? 

Budować socjalizm, to nie \ylko 
pr~ępędzić wyrz;:Yskiwacrzy, obszarni­
ków i kapitalistów - to nie tylko .za 

niesłychaną decyzję rządu, po czym 
pisze: „Zarządzenia podjęte przez 
rząd Plevena przypominają decyzję 
rządu Daladiera z roku 1939. W 
tym czasie Daladier wtrącił do obo 
zów koncentracyjnych republikanów 
hiszpańskich. Akcja ta poprzedziła 
represje przeciwko patriotom fran­
cuskim. 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do 
noszą, że w sobotę wieczorem 150 
aresztowanych demokratów hiszpań 
skich zostało załadowanych•na o­
kręt wojenny „Georges Leyg•.lcs·', 
który odpłynął do jednego z por­
tów w Afryce Północnej. Większość 
republikanów hiszpańskich przeby 
wała we FrancjJ od 1939 roku i bra 
la czynny udział podczas okupacji 
w walkach przeciwko najeźdźcom 

Represje Daladiera nastąpiły na 
rozkaz Hitlera i otworzyły drogę 
Petainowi i najazdowi hitlerowskie 

potępiła I mu na nasz kraj. Daladier słuchał 
hitlerowskim. 

,JHumanite Dimanche" 

Koreańska Armia Ludowa 
rozpoczęła atak na Taegu 

prowad~ić sprawiedli":'Y u.strój spo- PEKIN (PAP) - Ogłoszony 10 LONDYN (PAP) -Korespondent 
łecrzny 1 dac :WS1Lystkim Jed.nak.o~e września w Phenianie komunikat agencji Reutera 'donosi z frontu ko­
pr~"".~ -: to me tylko sprawiedliwie dowództwa naczelnego koreańskiej reańskiego, że po silnym przygoto­
dzielic te dobra wytwarrzani: ~rzez Armii Ludowej stwierdza, że na waniu artyleryjskim korea.ńslde 
11;1d,. które prz~d tym rz;aga.rn~a~i dl~ I wybrzeżu wschodnim oddziały Ar- wojska ludowe rozpoczęły natarcie 
siebie :W~rs.klwac.ze, rodeimi 1 ob- mii Ludowej oczyszczają teren z na pozycje wojsk amerykańskich, 
cy kapitalisCI. niedobitków wojsk nieprzyjaciel- .znajdujące się na północ i na za-' 
Budować s.ocfal~ . -- ·to znaezy ski.eh, rozgromionych na południe chód od Taegu. Oddziały I amecy­

po ~pędzeniu kamtahstow, obszar: od Pohang i prowadzą w dalszym kańskiej dywizji zmotoryzow;inej 
nllmw \ spekulantów produkowac ciągu ofensywę. b · d fr t 
zna.eznie więcej, nieporównanie wię Na połudllie od Pohang wojska romące tego o cinka on u zażą-
cej towarów i dóbr wszelkiego ro- ludowe przełamały linie obronne dały posiłków. 
dzaju. Bo to, co wystarczyło dla lu- wojsk amerykańskich i Usynma- Przez całą niedzielę nad Taegu 
ksusowego i jedwa.bnego życia gar- nowskich i kontynuują natarcie. rozrywały się poci.ski artyleryjskie. 
stki w~skiwaczy i dla wypycha- Na wschodnim brzegu rzeki Wiecwrem doniesiono 0 rozpoczę 
nia kas ba.n.kierów, kt8rzy hamowali Naktong wojska ludowe pokonują 
przy tym rO'IJWój kraju, a co pozo- opór nieprzyjaciela i wbijają ~ę ciu ataku wojsk północno-koreań­
sta.Mało w nędzy milionowe masy głębokimi klinami w jego system skich na Taegu równiet od połud· 
pra<mją.cych - to sprawiedliwie po· obronny, I niowego zachodu. 

rozkazów zagranicy tak samo jak 
Pleven, Queuille i Moch, którzy prze 
prowadzają masowe aresztowaaja 
antyfaszystów na rozkaz Waszyng­
tonu. 

Od dawna polityka Trumana 
zmierzała do włączenia Hiszpanii 
frankistowskiej do agresywnego 
paktu atlantyckiego. Hiszpania Fra.o 
co była zawsze uważana przez ame 
rykańskich podżegaczy wojenńych 
za pierwszorzędną bazę agresji. Zo 
stały opracowane projekty przyrnie 
rza: liczni generałowie amerykań" 
scy bawili ostatnio w Hisz.panii''. 

LICZNE PROTESTY WE FRANCJI 

Związek b. więźniów politycznych 
i członków Ruchu Oporu przesłał na 
i:ęoe prem~e1·a Plevena na.stępujący 
hst, protestujący przeciwko repre­
sjom wobec :mtyfaszystów: 

W imieniu tych, którzy przeszli 
przez katownie hitlerowskie, protestu 
jemy przeciwko haniebnym zarządze· 
niom, powziętym przez rząd wobec 
emigrantów za ich akcję w obronie 
woln-0ści i :iokoju. W tym samym cza 
sie, gdy zwalnia się kolaborantów i 
zdrajców, kiedy zbrodniarze wojenni, 
jak na przykład Skorzenny, cieszą się 
całkowitą bezkarnością - rząd ' fran 
cuski na rozkaz obcego mocarstwa 
aresztuje i prześladuje demokratów. 

Wzywamy wszystkich uczciwych 
Francuzów do walki w obronie ofiar 
terroru policyjnego. 

Uac Arthur dorównał Hitlero111I 

Zapewniamy ofiary represji policyj 
nych o naszej głębokiej sympati.i. U­
czynimy wszystko, by zostały „dwo 
łan.e zarządzenia. hańbiące Frantję 
i godzące częstokroć w bohatersliich 
członków Ruchu Oporu, którzy wal­
czyli o wolność Francji i cierpieli 
wraz z nami ·w więzieniach i katow 
niach hitlerowskich. Ohydne zbrodnie interwentów amerykańskich w Korei 

Pismo rządu Koreańskiej Republiki Ludowej do Rady Bezpieczeństwa w sali';;:;a: :~:~!~odbędzie 
rykańskich w Korei są. brutal- się we wto'l:ek manifestacja ludowa PEKIN (P.AIP). - Miin:ister Spraw 

ZagraniCIZilych Koreańslciej Republi­
ki Ludowo - D.emokratycrz.nej Pak 
Hen En przesłał na II'ęce prrzewodni-· 
czącego Rady Bezpieczeństwa i sekre 
ta1'!l.a generalnego ONZ pismo, w 
którym domaga się nie.zwłooznego 
podjęcia kroków w celu połll'lenla 
kresu barbarzyńskim aktom, dokony 
wanym przez interwentów ame:cy­
ka.ńskich w Korei i zakomunikowa­
nia o podjętych krokach. Pismo przy 
pomin.a, że dn:ia 5 sierpnia br. rrząd 
Koreańskd.ej Republiki Ludowo - De 
mokratycznej, pro.testując przeciw­
ko barbar.zyńskim aktom, dokony­
wanym w Kocei przerz imperi.ali­
stów amery1kańskiich z pogwałce­
niem prawa międzynarodowego o­
rarz powsrzecbnie ·urznruiych norm mo 
ralnych, zali:ą.dał od Rady Bezpie­
czeństwa; podjęcia .kl'oków w celu 
niezwłocznego położenia kresu zbro­
dni(Ylej da!iała.lności .sił zbrojnych in­
terwentów amerykańskdclh. Jednak­
że pr.zedstaW:iciele bloku anglo -
ameryikańskiego w Rad-me Be-Lpie­
czeństwa odmówJ.li rorzpatmen:ia po­
wyżsrzego pisma rnądu Koreańskiej 
Republiki Ludowo • nemokratye2.­
nej. W konsekwencji Rada Bezpie­
czeństwa dotychcrLas nie pocrzyniła 
żadnych kroków, aby włożyć k·res 
nikozemnym 1Lbrodnfom ' amerykań­
S'kich a-ił 1Lbrojnych w Korei. 

Co więcej - stwierdza dalej pis- pów, pracujących na polaeh ryżo­
mo ministra Pak Hen Ena - impe- wych, w wyniku czego setki. osób 
rialiści amerykańscy, rozwścieczeni :rginęły i odniosły rany. 
swymi klęskami na froncie, z je- Pragnąc skazać naród koreański 
szcze większym bestiallstwem ni- na bezrobocie, nędzę i głód -stwier 
szczą. przemysł Korei i mordują. lud- dza dalej pismo ministra Pak Hen 
ność cJ(wilną.. Ena do Rady Bezpieczeństwa i se-

W okresię od 7 s.ierpnia do 7 kretarza generalnego ONiZ - inter· 
wrrz:eśrri.a bombowce i myśliiwce ame wencl amerykańscy systemaitycznle 
rykańskie w c;z;asie nalotów na nisuzą. przemysł Korei. 
Phe.njan Zd"!luci~y nieeliazoną ilość W chwili obecnej - podkreśla pi 
bomb .na domy mieszkalne, bez wy- smo ministra Pak Hen Ena-wszyst 
boru ost:rrzeliwując z ~a!I'abinów ma- kie wielki.e przedsiębiorstwa Korei 
~ynowy.ch najgęśc'iej rzialudinione orarz większa Cflęść średinich i dro­
ooelnice. w wyniku tego 'bomb'a;r- bnych przedsiębiorstw są doszczę­
dowania w Phenjan w grurz,ach legły tnie zniszczone w wyniku barba-
3.232 domy, .zginęło 450 i odiniosło ra rzyńskk:h nalotów bombowców ame 
ny 235 osób spośród ludności cywil- ·rykańskich. Szkody wyrządzone gos 
nej. Najbairde:iej ~ludnione 'we.Jni-. podarce narodowej, sięgają rniliar­
ce połudn!iowej części Phenianu le- dów won6w. 
ża w ruinach. ZnisZIC.Zony rz-0stał in- Aby zwiększyć liczbę ofiar wśród 
stYtut politechnic1Lny, 7 szkół, 4 s2!J)i-. ludności cywilnej, interwenci ame­
tale i wiele gmachów instytuoj;i pań iykańscy zrzucają wiele bomb z o­
stwowych i organirz.acji społecrmych. późnionym zapłonem, licząc na to, 

20 sierpri,ia 68 b'ombo~ów amery- że wybuchną o~e. gdy ludność, po 
kańskich dO'konało nalotu na 7 po- o~wołaniu ~alotu, ":'Yjdzie ze sch.ro 
wiatów prowincji południowy Phen n~w, szu~aJ~C . za.bitych i rannych 
jan, os;f;rrzel!iiwując !l kaim'binów ma- w~ród rum i. us~łuJąc u:atować resz 
szynowych pracujących w polu chło tk1, s~ego mienia. 1Lotmctwo '.łmer~ 
pów oraz 'Ll'ZUcając bomby na mia- kaJ?sk1e przekształca w rumy 1 
sta powiatowe. w dniu tym zginęło Q:ghs~cza ro:ziegłe tereny, celowo wy 
33 chłopów, a 54 osoby odniosły wołuJąc pozary na upravmych po­
rany. Pismo przy.tacza dalej liczne lach. 
wypadki bandyckiego o.fl.rzeliwa.nia Wszystkie te barbarzyńskie ak 
przez sa.molołY amerykańskie cht.o- ty u:i;brojonych interwentów ame 

na. znak protestu przeciwko rep·re 
nym pogwałceniem prawa mię- sjom w stosunku do antyfaszystow­
dzynarodowego i powszechnie u- skich emigrantów i hisrzpańskich re­
zna.nych norm. Wszystkie te tak- publikanów. 
ty świadczą dobitnie, jak cynicz Przemówienia wygłoszą: sekretal'z 

. Pow. Konfederacji Pracy :cGT) 
nym kłamstwem :było medawne Jayat, wicepr~ewodnicząca Stowarzy 
oświadczenie Achesona, że samo I szenia Francja - Hisz~a~ia deputo 
loty amerykańskie w K-0rei bom wana Braun, przedstawiciel francu. 
bardują. tylko obiekty wojskowe. skiego komitetu obrony ~migra.n~ów, 
, •. adw. Sarraute, członek Bmra Polity_ 
Zbrodnie armu amerykańskiej czne~o KC Framcus;kiej Partii Komu-
w Korei dowodzą, że imperialiś mstycznej, Tillol\ oraz przedstawicie 
ci amerykańscy, prowadząc agre le .fr~nc~skieJ pomocy ludowej Jour. 
sywną wojnę_ przeciwko narodo- dam 1 Vitton. 
wi lioreańskiemu, bez najmniej-
szych wyrzutów sumienia stosu­
ją. najnikczemniejsze i najokru'­
tniejsze metody. 

Komunikując o powyższych fak­
tach - stwierdza w zakończeniu 
pismo ministra Pak Hen Ena -
rząd Koreańskiej Republiłti Ludo­
wo - Demokratycznej raz jeszcz" e­
nergic7.nie domaga. się podjęcia. nie 
odzownych kroków, aby niezwłocz­
nie położyć kres barbarzyńskiej 
działalności agresorów amerykań 
sklch w Korei. Proszę Pana o prze­
kazanie tego pisma wszystkim człon 
kom Rady Bezpieczeństwa ONZ i 
poinformowanie mnie o oodjętycb 
w tej sprawie krokach. 

-x-

Rząd Venizelosa 
ustąpił 

BUKARESZT (PAP) - Z Aten 
donoszą, że premier So"fokles Veni­
zelos stanął przed parlamentem i 
po wygłoszeniu przemówienia pro­
gramowego otrzymał votum nie­
ufności. 124 deputowanych wypo­
wiedziało się przeciwko wnioskowi 
zaufania dla rządu, a 106 za tym 
wnioskiem. 
Rząd Venizelosa ustąpił i król 

Paweł powierzył misję utworzeni.a 
n~wego gabinetu przywódcy pra-
wicowej partii „nooulistów" 
Tsaldarisowi. 
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150 · tysięcy chłopów polskich 
.. ~anifestowałą nieU:giętq wolę walki 

. o pokoJ 1 przedterminowe wykonanie Planu &-letniego 
LUBLIN ~AP) •. - Twórczy zapał wobec zadań Pia.nu &·letniego f 

n!ezłom~a. wola walki o pokój - były źródłem i siłą niegasnących ma­
n1fcstac11 ogromnej, bo liczącej oko Io 150.000 ludzi, masy uczestników 
centralneg.o ?bchod? dożynek, którzy przybyli w dniu 10 bm. do Lubli· 
na. ~ powiatow W<>Jewództwa lubelskiego i ze wszystkich województw 
kra.JU, . 

. 
szy Przyjaeiel Polski i wszystkich lu 
dz.i pracy na św:iecie - JóZEF STA· 
LIN. 
Przyjmują.c wieniec, premier Józef 

Cyrankiewicz serdecznie ściska dło­
nie przeds-tawicieli pracującego chłop 

nyj Kolektiwist" obwodu jarosław- 5~~stęp-nie premier Cyrankiewicz 
skiego przekarz.uje ludowi polskiemu wygłosił do 150 tysięcy zgromadzo­
gorące, braterskie pozdrowienia od nych chłopów przemówienie, przery­
chłopów radzieckich. wane 'vielokrotnie burzą oklasków i 

Z dumą mówi ona o wspaniałych okrzyków. 
osiągnięciach koł'1hoźniiców, którzy (Przemówienie · d · 
pod kierownictwem .Partii bolszewie osobno). premiera po a.J~my 

clów Związku Radzieckieg1>, o.st1>i po­
koju oraz dla. narodów państw demo 
kracji ludowej i mas pracujących ca­
łego świata. 

Raz po raz zrywały się okrzy­
ki na cześć Wodza. obozu pokoju -
Józefa Stalina., na cześć Prezydenta. 
Bieruta, oraz na cześć przywódców ru 
chu robotniczego różnych •krajów 
świata, których ogromne portrety nie 
sione były w korowodzie. 

W godzinach popołudniowych ucze 
stnicy dożynek bawili się na niezH· 
czonych zabawach ludowych. 

\ 

" Nr ~!1' 

Z delegacjami chłopów przyjecha­
ły również liczne grupy robotników. 
przemysłowych: Przybyli więc rn. in.: 
górnicy z chłopami z ·województwa 

katowickiego, budowniczowie Nowej 
Huty z chłopami województwa kra· 
kowskiego, metalowcy z „Ursusa" z 
chłopami z województwa warszaw­
skiego i wielu innych. 

kiej i ukochanego Wodza Józefa Sta Wzniesione na za.kończenie przez 
lina stworrzyli sobie dobrobyt mate- pTemiera Cyrankiewicza okt-zyki,. po­
rialny i kulturalny. · wodują długotrwałą, burzliwą mani-

Do późnego wieczora cały teren ob 
cl1odu tonął w powodzi świateł i ilu­
minacji. 

Ster Pokoju - w pewnym ręku 
„Za dostatnie, kulturalne i szczęśli .,. t · 

Na wprost trybuny powszechną 

u'wagę zwraca główny WIEN"IEC 
DOŻYNKOWY, spleciony ze wszyst­
kich płodów polslciej ziemi. Niosą go 
C'.tołowi przodownicy pracy n~zych 
wsi. 

• 
1 

.es acJę. Długo brzmi: „Stalin -
we zyc e, my, kołchoźnicy, wyrażamy Bierut - Pokój". 
11łynące z glębi serca. podziękowanie Prezes ZSCh Ozga-Michalski odc·q W.spo1 ln m wysnki·em robotnz•koilUJ • C~op' o"UJ 
r.aszemu ukochanemu Wodzowi Józe- ... · k h 'IJ l r S Hl.ie proJe ·t uc wały w sprawie obro r 

r~~'~ie~t~ii,o~~~;-G~~~~: swe prze- nyd~~t~~u~chwały podajemy ui:ołmo,. budu1·emy Soc1·a11·zm 1· Pok .. 
. Z~ów. ze 150 tysięcy ust zrywają Gd ZSCh dd d ł OJ 

się zyw1olowe okrzyki na cześć Gene Y. prezes l h po aje po g o-
ralissimusa Stalina i przyjaźni nal'O- ~5~a~:i:c~oj:a':iś~~ę~;~~· df~1~~osk~~: ' 

Gdy o godzinie 10 przybywa gosp-0 
d;i1'z dożynek p.rernier Józef Cyran­
kiewicz, wita go potężna fala okrzy­
ików i dźwięki Hymńu Na1·odowego. 

nów polskiego i radzieckiego. brzmiewa hymn światowej Federacji p , . . p . R d RP t' J , f c k. . 
Czołowi lud.zie pracy na roli - Młodzieży Demokratycznej. Zgroma- rzemOWlente rem I era . Zq U OW, OZe a yran leWICZO 

Wielką manifestację dumy i rado­
ści pracujących chłopów polskich z 
dotychczasowych osiągnięć - manifo 
stację ich jednolitej woli dalszej wal 
ki i pracy dla 1>0koju i socjalizmu 
- uroczystości dożynkowe w Lubli­
nie zagaił przewodniczący Związku 

Samopomocy Chłopskiej Ozga-Michal 
:;ki. 

~aj~~~a~t!°:p~~~·:a~~:;i.u~~:ło~ ~~~!:. do;~n!<~rs;r:::i:~aj~:~~·~:~e~ na ~u;.-ęc•-e Płono .... UJ UJ Lubl•_n. •-e 
ska, przodownica pracy· ze spółdziel- przez ~espoły świetlicowe tańce ludo .,.:. 

Wśród nieopisanego entuzjazmu 
150-tysięcznych tłumów, przewodni­
czący ZSCh wita przybyłych na urc~ 
czystości: mar&z.ałka. Sejmu Włady­
sława Kowalskiego, członków rządu 
z premierem Józefem Cyrankiewi­
czem i wicepremierami Hilarym Chei: 
eh.owskim i Antonim Korzyckim na 
czele, jak róvn1ież sekretarza KC 
PZPR tow. Edwarda Ochaba, prezes!l 
rady naczelnej ZSL - Józefa Nie­
ckQ i wicepreresów NKW ZSL -
'' incentego Baranowskiego i Czesła­
wa Wycecha.. 

Wyższy 0 10 proc. plon tegoro~­
nych żniw - stwierdził przewodni­
czący ZSCh Ozga-I\llichalski - to 
plon osiągnięty przez nas w marszu 
do socjalizmu, to plon naszej pracy 
dla budowy szczęścla i 1iły naszej 

Ojczy'llny. 
Pracą naszą budujemy lepsze ju­

tro dla siebie, swych dzieci i wnu­
ków, pracą naszą przyspieszymy re 
alizację wielkiego Planu 6-letniego. 

ni produkcyjnej im. Kościuszki z po we. 
wiatu biłgorajskiego, Marczak - i·o Formuje się korowód, który zwolna 
botnik z PGR Wojnowice z w0j. opol :>rzeciąga ulicami miasta, J!rzepełmo­
skiego oraz Serwik - robotnik z fa nymi ludnością, witającą idących hu­
bryki traktorów „Ursus" - :.1eldują cznymi oklaskami, okrzykami zachwy 
premierowi Józefowi Cyrankiewicza- tu i podziwu. 
"i o osiągnięciach produkcyjnych go Trybunę ustawioną na głównej uli­
spodarstw indywidualnych, spółdziel- cy miasta na Krakowskim Przedinie­
n: produkcyjnych i PGR-ów - stwier ściu zajęli prze!lstawi~iele władz pań 
dzając, że wieś polska całlrowicie wy stwowych i społeczeństwa. 
konała zadania postawione jej w Ponad 5 godzin tl'wa rarlosny prze 
pierwszym roku Planu 6-letniego. marsz korowodów, 'praesuwają się 
Sukcesy te wieś zawdzięcza p·acy nowe, barwne grupy regionalne. 
planowej i zespołowej oraz ogromnej Tysiące haseł, wypisanych na trans 
pvmocy rządu ludowego. parentach, stwierdiaja, że wykonan;e 

Delegaci milionów chłopów p1·a.- planu - to wkład w "'alkę o pokój. 
c~j~cyc~ i ~<>botn~~ów rolnych z· P~'~ 1 Em~lemat pokoju - biały gołąo, 
ma1ą ]>renuera, 1z jeszcz.e bardzieJ I stał się symbolem korowodu - sło­
w~mogą wys<ił~i dla wykonania pia- wo „pokój" widniało na. wszystkich 

(Dalszy ciąg ze str. l·ej). 

książki o przeciętnym naklad?.ie 
dwa do trzech tysięcy. Cóż by to tył 
za socjalizm ,gqybyśmy tylko te 2 ty 
siące sprawiedliwie podzielili. Po 
prostu trzeba dziś drukować wielo­
settysięczne nakłady, jeżeli chcemy, 
żeby wszyscy czytali. To samo je.st z 
wszystkimi dobrami i z chlebem, 
którego musimy produkować wię-

cej, i z mięsem, i z butami ,i z ubra 
niami, i Il. miejscBmi w uzdrowis­
kach, z ośrodkami zdrowia, ;r, ma­
szynami i z elektrycznością, cz; miesz 
kaniami, ze szkołami itd. 

Dlatego to PLAN u-LETNI - , to n?w produkcy1nych, dla spotęgowa· •transparentach. 
n1a sił Polski Ludowej, sił obozu po I Rzesze chłopskie wyrażały jedno· 
koju, na któ1·ego czele stoi najwię!c- cześnie braterskie . uczucia dla narQ- wielki i trudny plan wzmożenia pro 

dukcji we wszystkich dziedz1na1:h-

Obchód Dnia Spółdz1elczości w Łodzi 
to plan wzrostu dobrobytu narodu, 
jedyna droga wzrostu pro<lukcji. 
Dla~ego to uclnrnlouy puut ISt~Jm 

Polski Ludowej Plan G-Jetni stawia 
W dniu 10. IX. b. r. Wojewódzki PSS-u. Ob. Kołodziejczak· nagrodz<:>ny przed klasą robolnic7.ą zadau1e i>od-

Komitet Obchodu Międzynarodowego został Srebrnym Krzyżem Zasługi, I . . . „ 
Dnia Spółdzielczości w Łodzi zorgani ob. Krawiec i ob. Kabowska _ Brą- wyzszenia wartosn produkcJ1 prze· 
zował u1·oczystą akademię, która od- zowymi Krzyżami Zasługi: Ponadto myslu socjalistycznego w· koncu ro· 
była się w sali „Spój.ni" w Helena.. dyplomy otrzymało 25 pracowników . ku t955 - 4-krolnie w stosunku do 
wie. PSS. produkcji przemysłowej Polski 

Przybyli licznie na akademię p1·a- Tydzień Prz-yiaźni prz!'dwojennej, a na ilowę mlesz-

~~~';i~w~P~~~!~~z~a \V:e~~~h~~t;~;~ Austnacko-Rad-zieckiei I ~~ń~:3:-krotnie w sto„unku do ro-

czasowych osiągnięć i nowych zadań I 
stojących przed spółdzielczością w WIEDEŃ' (PAP} - 10 wrr.eśnia I n7-.cc.z jas.na, że .w parze z. tym mu 
Planie 6-letnim. Następnie •1chwalo- odbyło się w Wiedniu uroczyste ot-1 si isc ro2.wo1 r?ln:ct\:•a ~ to ?.ar?~<> 
no jednomyślnie tekst depeszy do Pre warcie Tygpdnia Przyjaźni A ust ia- dla pod~1~sier~.1a. spozyc

1
1a w . m1.es~·~ 

zydenta Bieruta. i rez.olucję, w któ1;ej cko - Radzieckiej. i na wsi, Jak i dia zw1ę,cszema 1losc1 
spółdzielcy - potępiając ag1·eso1·ow 8 września przybyla do Wiednia de I rt'llniczych suro\\'CÓW dla przemy3ln. 
amerykańs.kich, zobowiązują się wytę legacja radtiecka, która weźmie u- ; Plan 6-letni tZakłada, że wydajność 
żyć wszystkie siły do pracy nad dział w Tygodniu Przyjaźni Austria- I rolnicza ma wzrosnąć przeszło 2-kro 
utrwaleniem pokoju przez zwycięskie cko - Radziec'\dej. Ka cz~lr <lclegac.ii i tnie w stosunku do okresu pt:zedwo­
wykonanie Planu 6-letniego. Na za-1 stoi przewodnicz4cy Akademii Medy-1

1 
j<mncgo, a wartość produkcji n:a je­

kończenie wręczono odz.naczenia i dy cyny ZSRR !!iure.at nag1·ody stalino1v dneg0 mieszkańca o 61 proc. w sto-
plomy zasłużonym pracownikom .!lkiej Aniczkow. sunku do roku 1937. 

Oto wielkie zadania stojące przed 
polską wsią. ' 

Oto wielka walka· o nową kui.tural 
ną wieś. 

Rzecz jasna. że wielkie zadania i 
obowiązki spatlają na wsp6łgospoda. 
rzy Polski Ludowej, na. chłopów, a.· 
by w pełni tę wielką szansę rozwoju 
i podniesienia dobrobytu wsi pol· 
skiej. jaką daje Plan 6-letnl, jaką da 
je budowa socjalizmu, wykorzystali 
z pełną świadomością, - ie pracują 
tym razem, w tej noweJ epoce już 
nic dla wyzyskiwaczy, a tylko dla 
siebie i dla dobra całego narodu. 

Wykorzystać tę szansę historyC2-
ną wydobycia się 11: izacofan.ia, nad· 
robić opóźnienie i stać się krajem 
bogatym i .szczęśliwym - oto uda· 
n1a naszego pokolenia: 

Mamy tę szansę, bo w roku 
1945 runął Hitler pod ciosami Ar 
mil Ra.dzicckiej, która przywród 
ła nam wolność. 

Mamy t1; szansę, bo władza lu 
dowa oswobodziła naród polski 
spod ucisku kapitalistów 1 wyzy· 
skiwaczy. 

Mamy tę szansę, bo budujemy 
u siebie lepsze życie korzystając 
z doświadczeń i pom1>cy pierw· 

szego kraju socjalizmu - Zwią-z­
kq Radzieckiego. 

Mamy tę szansę ,bo wałcząc o po­
kój znajclujemy się u boku Związku 
Radzieckiego w potężnym i 1 każ· 
dym clniem rosnącym obozie pokoju, 
obozie, do którego należy przysz­
łość. 

Kiedy dziś, w dniu radosnego 
święta pracy chłopskiej manifestu· 
jemy niezłomną wolę walki o lep· 

Pracą naszą wzmocnimy siły po­
tężnego, światowego obozu pokoju, 
któremu przewodzi wielki kraj so­
cjalizmu z Józefem St.a.linem na cze 
le. ·no tego obozu przyłączamy głos 
milionów chłopów polskich manife-
11tujących zdecydowaną wolę walki 
o obronę i utrzymanie pokoju, któ· 

remu zagraża drapieiny imperializm 

amerykański. 

Niech nasza wielka manifestacja 
chłopów całej Polski Ludowej bę­

dzie wezwaniem dla całej .wsi do dal 
szej walki o Plan 6-letni, o siłę na­
szego państwa,· o pokój między naro 

dami. 

5 milionów spółdzielców Pols·ki ·Ludowej 
reali~uje z111qcięśho .Plan 6-letni 

Dniu Spółdzielczości w Warszawie Uroczysta akademia w Międzynarodowym 
WARSZAWA (PAP). - Dn;a 10 

Zrywają się potężne okrzyki: „Sta bm. w Tcatr2e Narodowym w War­
lin, Bierut, Pokój", „Niech źyje so- Sllawle odbyła się centralna akade­
jusz robotniczo - chłopski!", nńa „Międzynarodowego Dnia Spół­

dzielczości". 
Gdy przed mikrofonem staje dele Gmach i sala teatru zostały ude-

gatka kołch<>Źników radzieckich - korowane cr..erwienią i flagami o 
potężny głos 150 tys. zebranych r<>Z· barwac.h narodow:ych. Ponad stołem 
b zmiewa. imieniem: ·STALIN. I prezydialn~m .um1eswzone zo~tąły 

r . portrety w1elk1ego Wodza śwtato-
Lubow Gunina z kołchozu „Kras· wego obozu pokoju - Józefa Stali· 

Ma1zqnliici Pioirh owa 

pobili rekord Bydgoszczy 
Coraz więcei kolejarzy bierze udział 

w długofalow-ym współzawodnictwie pracy 
iPrzy ud:ziale 3-tysięCIZnej nzeszy 

widzów, licznych delegacji fabrycz­
nych, młodzieżowych i organizacji 
masowych odbyła się 10 b. m. w 
Piotrkowie Tryb. uroczystość powi­
tania dwóch parowozów, które wy­
konały rzobowiązanie długofalowego 
prcz:ebiegu pomiędzy · naprawami 
średnimi. 

Meldunki z wykonania podjętych 
11:obowiązań składali Dyrektorowi 
DOKP Łódź tow. Szczawińskiemu i 
przedstawicielom Partii i Związków 
maszyniści Stefad Ptak i Marian 
Słomczyński. 

Parowóz Pt- 47-55 z obsadą: Ste­
fan Ptak, Stanisław Bączyński, Zdzi 
e;law Błędoia.k i Stanisław Kijew­
e;ki, przebył bez naprawy średniej i 
;mycia kótla 155.600 km, rzaoszczędza 
jąc ogółem 2.207.510 zł, przy czym 
przekroczył swe pierwotne rzobowią­
rz;anie o 5.600 km. 

Parowóz Pt 47·121 przebył 155.000 
km 7 nadwyżką 891 km, rzaoszczę­
ózajac l.526.tiZ3 „~. Obsługę jego sta 

nowili: Marian Słomczyński, Stefan 
Matusiak, Kazi.mierQI Rutkowski o­
raz Tadeusz Jekiel. 

Dzielnym drużynom parowozo­
wym oraz kilkunastu pracownikom 
węzła, którzy przyCtLynili się cz:nacz­
nie do podwyższenia ob(}wiązującej 
dotąd normy prcz:ebiegu parowo~u 
(8.000 km) o 222 procent, zostały 
przyznąne nagrody na łączną 'sumę 
464.000 rzł. • 
Podejmując wezwanie tow. Ftaka 

i jego kolegów w dniu„ 10 wrcz:eśnia 
10 dalszych brygad parowozowych 
przystąpiło do długofalowego współ­
rza wodnictwa. 

Podczas uroC'Zystości odbył się start 
parowozu towarowego Ty 45-401, 
którego obsługa izłoż9na z 
ZMP-owców - zobowiązała siQ prze 
być 100.000 km i jednoccz:eśnie za­
oszczędzić 20 ton węgla. 
Uroczystości przebiegały pod ha­

słem dalszej wytężonej walki o re· 
alizację Planu 6-letniego, planu po­
kojowego budownictwa. 

na ora'Z Prezydenta R. P. - Bolesła­
wa Bieruta. Obok portretów widnie 
je naczelne hasło polskiego ruchu 
spółd2ielczego: „5 milionów spół­
dzielców Polski Ludowe.i - realizu­
jąc Plan Sześcioletni - walczy <> po 
kój i socjalizm". 

Na akademię pr.zybyli członkowie 
Rady Państwa: - wicemarsrzałek 
Sejmu St. Szwalbe i prezes NaC'Zel­
nej Rady Spóldzielccz:ej dr. Kołod'Ziej 
ski, przedstawiciele raądu R. P. z 
ministrami Rapackim i Jędrychow­
skim na czele, przedstawiciele PZPR 
i stronnictw politycznych, przed­
stawiciele organirzacji rzawodowych 
i społecznych oraz liczni czołowi 
przedstawiciele spółdzielczości Pol­
ski Ludowej. 
Wśród ogólnej owacji praewodni· 

C'ląc:v odczytał treść pisma, jakie na 
ręce prezydium akademii nadesłał 
Prezydent R. P. Bolesław Bie·rut: 

„W Międzynarodowym Dniu 
Spółdzielczości serdecznie pozdra 
wiam wszystkich spółdzielców 
polskich i życzę, aby jak naJczyn 
niej i z pełnym oddaniem ucze· 
stniczyli na swym odcinku w wal 
ce całego na.rodu o wykonanie 
Pła.nu 6-letniego. 

(-)BOLESŁAW BIERUT: 

W imieniu rządu R. P. przema­
wiał wiceprnewodniczący PKPG 
min. tow. dr. Stefan JQdsychowski. 
który powiedział m. in.: 

Spółdzielczość polska, która obej­
muje dziś blisko lCl' tys. spółdzielni 
i ponad 5 mil. cz-lonków, osiągnęła 
już poważne pozycje w handlu so­
cjalistycznym i · coraz bardziej je 
rozszerza, może też posrzC'lycić się 
już cz:nacznymi sukcesami w pracy 
nad przekształceniem drobno - to­
warowy{:h gospodarstw biednych i 

średnich chłopów w wielkie, socja­
listyczne gospodarstwa rolne, jak 
również w organizowaniu spółdziel­
ni produkcyjnych oraz spółdzielni 
pracy - pracujących rzetnieślni­
ków. 

Jeżeli spółdzielczość mogła w Pol­
~ce Ludowej tak się rozwinąć to wła­
śnie dlatego, że dzięki zwycięstwu 
wielkiego Związku Radzieckiego oad 
faszyzmem, polskie masy ludowe o­
baliły panowanie kapitalistów i ob· 
szarników i weszły na drogę budo· 
wnictwa socjalizmu. 

Przemówienie min. Jędrychowskie· 
go zebrani przyjęli długotrwałymi o· 
klaskami i owacjami na cześć rządu 
Polski Ludowej, Polskiej Zjedpoczo­
nej Partii Robotniczej oraz przodują· 
cej spółdzielczości radzieckiej. 
Ndstępnie zabiera głos prezes Cen­

tralne90 Związku Spółdzielczego tow. 
prof. Oskar Lange, który stwierdza 
ro.in.: 

Spółdzielnie rolnicze z organizacji 
gospodarczych, służących obszarni­
kowi i bo9aczowi wiejskiemu stały 
się organami gospodarczymi robotni· 
ków rolnych oraz mało i średniorol­
nych chłopów. Obok spółdzielni gmin 
nych rozwija się' dynamicznie ruch 
spółdzielczości produkcyjnej 'na wsi, 
wytyczający drogę, po której wieś 
polska krocz~ będzie ku socjalizmo­
wi. W pierwszych ośmiu miesiącach 
bieżące90 toku liczba spółdzielni pro. 
dukcyjnych wzrosła z 348 do 1588. 

Czeka nas wielki, potężny wysił~k. 
Osiągnięcia ostatnich lat wykazują, 
że spóldzielcZ-Ość polska pob:afi sprc1 
stać wielkhn zadaniom. Dlatego też 
uzbrojeni w doświadczenia tych osiąg 
nięć idzien1y naprzód śmiało, ku wy­
konaniu wielkich zadań, jakie przed 
nami stawia. Plan 6-letni. Spóldziel-

czość polska - powiedział w zakoi'1-
czeniu prof. Lange - wniesie swój 
pełny wkład w budowę Polski Socja· 
Jistycznej. 

W dalszej. części uroczystości prze 
wodniczą.cy dr. Kołodziejski wręczył 
grupie zasłużonych d'Ziałaczy spół­
dzielczych odz.naczenia państwowe, na 
dane im przez Prezydenta RP. 

Na zakończenie akademii wśród 
długotrwałych oklasków i owacjl, 
zebrani manifestując swe przywiąza­
r.ie do Polski Ludowej oraz SWf! nie­
złomni! solidarność z walką świato­
wego obozu pokoju, któremu przew:> 
dzi z,viazek Radziecki i Wielki Cho­
rąży pokoju, Józef Stalin, wystos0 
wali depeszę do Prezydenta RP, Bo­
lesława Bieruta, do prezydium cen­
tralnych dożynek w Lublinie, do Mię 
dzynarodowegoo Związku Spółdzielcze 
go w Londynie, prmdującej organ'i­
z2cji spółdzielczej Związku Radziec 
kiego, do naczelnej organir.acji spół. 
ó.zielczej Koreańskiej Republiki Lud:> 
wo • Demokratyczmej, do ligi spół­
dzielczej w Rzymie oraz jednobrżmią 
ce depesze do bratnich Qrganizacji 
spółdzielczych krajów demokracji lu­
c!owej. Wystosowano również dwie 
jednobrzmiąee depesze do sekretarza 
j!.'eneralnego ONZ i przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa ONZ. 

Cała sala przyjęła gorącymi oklas 
kami treść depeszy do przodujących 
w świecie spółdzielców radzieckich, 
w której spółd~ielcy polscy zapewnia 
ilJ o swej nieustępliwej walce o so­
cjalistyczną spółdzielczość, o trwały 
pokój pod przywództwem Zwiazku Ra 
<lzieckiego i Wodza całej pos-tępowej 
ludzkości - Wielkieg·o STALINA. 

Część oficjalna akademii zakonczo 
no odegraniem M:iędzyna1·odówki. ·w 
dalszej cięści uroczystości odbyły si~ 
występy artystyczne. 

sze jutro, n:ie wolno nam tZapomi­
nać, że istnieje jesrica.e inny świat, 
świat wyzysku i knowań wojennych. 
W tej samej chwili, kiedy my tu 
świętuJemy, w Korei leje się krew. 
Od bandyckich bomb imperialistyai 
nych podpalacz'- świata płoną strze 
chy wsi koreańskich, giną dzieci. 

Tak daje znać o sobie świat im-
perializmu, nigdy nie syty eysków s 
cudzej pracy, ri cudzej nęd;z.y, ri nie· 
szczęścia i krwi milionów lUdti. 

Bohaterski naród koreański daje 
rabusiom imperialistyc2.111ym izasłu­

ŻOną naukę. Koreańcrzycy walcrzą Ul 

swoją wolność, ria swoją oj• 
etzyznę, ale walazą także u 
naszą wolność, za pokój, 'wy-
pisując imperialistycznemu najeżd:! 

cy na jego skórae lekcję, że n:ie o• 
płaca się wojna pr2eciw wolnym na 
rodom. Setki milionów ludzi bronią 
cych ojczyzny, walczących o polióJ 
- tołsiła. większa niż miliardy dola 
rów a zbrojenia. • 

Tylko klęska czeka napastnika 
na jego drodze do wojny - oto cze 
go uczy bohaterSki naród koreański 
wszystkie narody świata. 

Nie trzeba jednak usypiać czujno­
ści. Imperializm - to wiecznie iar­
łoczn a, nienasycona bestia. 
Są równocześnie siły, kt-Ore nie 

dopuszczą do wojny. Te siły są w 
Związku Radzieckim. który olbrzy· 
mią i rosnącą z każdym dniem poti:­
gę rzucił w walltę o pokój. Te siły si\ 
w PQ!sce, w Chinach, w Korei, we 
wszystkich krajach demokracji lu• 
dowej, wszędzie tam, gdzie lud ma 
wła-dzę. 

Te siły są także i w 'krajach, gdzle 
r,ządzj jes'Zcze imperialistyczna prze 
moc. To jest zaprawiona i doświad.,. 
czona w walkach klasa rob1tniC1Z.a 
wszystkich krajów, to są setki milio 
nów chłopów, be<L których imperia· 
!fam nie może prowadizić wojny. 

Co mówią i co robią roboLnicy i 
cłiłopi w krajach kapitalistycznych? 
Nie chcą walczyć przeciwko nam, 
wyrzucają do morza amerykańską 
broń, ootr,zymują pociągi, podpiS'.lJą 
Apel Sztokholmski, walczą o pokój 
razem z nami. 
Potężnieje walka o pokój z ksż· 

dym dniem na całym świecie. Ros­
ną niepowstrzymanie siły pokoiu. 
Rosną te siły w Polsce iz każdym 
dniem pracy polskiego robotnika i 
chłopa. 

Dzisiejs;..e dożynki są także obra· 
chunkiem naszej walki o pokój, na~ 
szej pracy pokojowej. Są ufnym 
spojrzeniem w pr,zyszłość, są apelem 
do polskich mas ludowych o wzmo.,; 
żen.ie naszego budownictwa, o po· 
głębienie świadomości walki o pokój, 
są apelem do chłopów innych kra­
jów o wzmożenie walki przeciw pod 
ż.egaC'lom wojennym, przeciw tym, 
którzy chcieliby rznowu wykrwa­
wić masy chłopskie. Są apelem o 
międzynarodową solidarność mu 
pracujących w walce o pokój i po· 
stęp, o szczęśliwą przyszłość ludów. 

Radujecie się dziś plonami, jakie 
daliście w tym roku Polsce Ludo· 
wej. Idziecie w nowy rok pracy, w 
nowy rok walki o · jeszcze większe 
p~n~ . 
życzę wam w imieniu rządu ludo 

wego powodzenia i radości w tej pię 
knej walce i pracy. 

Niech żyje rosnący w zamot­
ność i kulturę a wyzbywający się 
bogacz~ wiejskich - chłop pol­
ski! 

Niech żyje sojusz robotnicz:» -
chłopski! · 

Niech żyje Polska. Ludowa i jej 
Prezydent Obywatel Bolesław 
Bierut! 

Niech żyje i niech zwyciC(_ża 
walka o pokój na całym świecie! 

Niech żyje ostoja, pokoju l po• 
stępu, Związek Radziecld i Wódz 
walki o pokói i postęp - Józef 
STALIN! 

• 
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.Obniżka kosztów własnych produkcji 
podstawowym warunkiem wykonania Planu 6-letniego 
Jak ZPW im. "W losuj Ludów'' wygospodarują 10~ mil. zł. oszczędności 

Blisko połowa nakładów in-
westycyjnych, przewidzianych w 
Planie Sześcioletnim, pokryta 
zostanie z sum, uzyskaoych dzię 
ki obniiGce, kosztów własnych pro 
dukcji. Z tego względu stałe obni 
żanie kosztów produkcji jest pod­
stawowym warunkiem wykona-

Wszystkie te elementy wzięliśmy produkcji, jest w naszych zakła- dalszych 6 milionów zl. oszczędnoś­
Pod uwagę przy i·ozpracowywaniu dach nazbyt wysoka. Powoduje to ci. 

Na cotyg0d11icncej ko11/ere11cji prasowej pre.:ydc11t Truman :łoiył 

ostatnio dziennikarzom rewelacyjne wyZ11anie. „Nie jestem strategie1n" -
oiwiadczyl w odpowiedzi na niezliczone pyumia, jakimi za.sypyu:ati ·10 
dzie11nilcarze na t,emat sytuacji wojskowej w Korei. 

planu oszczędnościow,ego w naszej milionowe straty. 
Zamrożone sumy fabryce. C-0 należy uczynić, aby w przy-

Sytrwcja w Korei stoi pod z1wkiem potęż11ego naci.s1m Armii Ludowej 
i. zaciętych walk. Utrata portu l'olian i ważnego lotniska na poł11cl11ie od 
tego portu, zagrożenie 1'aegu na środkowym odcinku frontu , a Maron na 
pofocfnio11·ym sprowi.fo, że amerykańscy dou·ódcy czy11iq ro:.1x1czli1.t:e sta­
rania, aby zorgcmi:.inrnć nowe pozycje obronne. 

Nasz plan działania 
szłości uniknąć tych strat i wygos­
podarować pokaźne sumy dla pa{1-
stwa? Przede wszystkim trzeba u-

Surowce i materiały pomocnicze miejętnie . zestawić mieszanki dla 

W poszukiwaniu ukrytych milio­
nów robotnicy ZPW im. „ Wiosny 
Ludów" ni'e zapomnieli także o r e 
ma.nentach . Znaczne sumy zamrożo 
ne zostały u nas w nadmiernych 
zapasach tkanin surowych, przekra 
czających micsic;czną produkcję za­
kładów, w zalegającej magazyny 
przędzy, w zbędnych barwnikach i 
ch emikaliach. Upłynnienie tych na:!. 
miarów poz.woli na dodatkową aku 
mulację 16 mil. zł. 

nia. Planu, warunkiem - który obejmują prawie 60 proc. kosztów 11rzędzalń. Nie bez znaczenia dla u ­
winien mobilizować do wykorzy własnych produkcji ZPW im. „Wio ~vskania oszczędności surowca hę­
stania wszelkich istniejących w sny Ludów". Słusznie więc załoga dz.ie też zwiększenie jego wydajnoś 
zakładach przfmysłowych rezex:w przy omawianiu sposobów obniże- ci przez Podniesienie wyprzędu choć 
i możliwości. nia kosztów wytwarzania, w by o 2 procent. Racjonalne zużycie 

· A.meryk(lliscy imperialiści przerzuca.jq gorr1czkowo coraz nowe oddzia· 
ły na ::agroi.one odcinki. K.01111111ikat ku.>atery Mac Artlwra przyznaje 1ię 
do dużych strnt w ft1dziach i terenie. Kore„pondent ameryk"ńskiej „Asso­
ciated l'ress„ donosi, że „1rnjska ameryka1i„/,·ie w niebyW(lłym p0Jpiechi1 
pr:ygotnwujq pnzycje obro11 11 r 1111 pr:erl111 irki11ch Taegu". 

Przy kształtowaniu się kosztów pierwszym rzędzie zwróciła uw,1gę takich materiałów pomocniczych, K.orespą11der1 t 1cnj('1111y a11gielshiego „Uaily 'l'el9graph", Martin, pod­
kreślct, :i:e wojska l1gresji są lwmplet11ie „wyczerpane", 1wtomi11st „komu­
niści d)·spo1111ją zdawało by się 11iewyczerpanyrni rezenrnmi' ludzkimi i mn­
teriłłłou')'mi". IP przyf)lywie nieoczekitccmej szczerości ' Martin wskazu.je 
i.ródln rezerw materiatou:ych .Koremiskiej Armii Ludowej. Otó:i tvojs/;a 
/;oremiskie „wgmniają dd cwsu clo CZllSU więl,sze ilości amerykarisldego 
spr:.ęlu i :r:aopatrze11ia, co !'Większa ich rezerwy materiałowe". 

własnych produkcji współdziałają na gosp-0darkę surowcową, jako na jak barwniki, szpika, artykuły t e -
nastepujace czynniki: organizacja najpoważniejsze źródło o.szczędnoś- chniczne, przyniesie także dodatko-
pracy i jej wydajność, stopieij. u no ci. we oszczędności. 
wccześnienia i wykorzystania urzą Trzeba stwierdzić, że gospod11ro- W ten · sposób załoga ZPW im 

Wreszcie racjonalna i celowa gos 
podarka energią elektryczną da ża 

kładom dalszych 5 mil. zł. dzcń produkcyjnych, metody pro- wanie tak cennymi materiałami, „Wiosny Ludów" na samych tylko 
dukcji, zużycie surowców oraz ma- jak surowce włókiennicze, nie zosta surowcach i materiałach pomocni 
teriałów pomocniczych itp. Wszyst ło jeszcze u nas postawione na właś czych chce zaoszczędzić ?i5 mil. :il. 

Ogółem załoga. ZPW im. „Wfosny 
Ludów" drogą obniżenia kosztów 
własnych, zaos:<.czędzi około 106 mil. 
zł. 

Zgodnie z tradyc,vj11ym zwyczajem faszystowskich najeźdźców, :ia nie-
1101c0<l=e11w a111eryku1iskie na froncie odpowiad<•ją„. jeńc;· koreańscy. Jak 
rwdajc „New Y orh liernld 'l'rib1111e" Z<t agencją „United Press", :iołnier:r:e 
25 dyn·i:r:ji ameryka1iskiej rozstrzelali 100 je1iców wojer111ych. To jest jeszcze 
jPcle11 :broc/11ic;;;y faht dorzucony do bogatej listy zbrodni przeciti·ko ludz­
l:o.ki. 

k ie te czynniki razem wzięte roz- ciwym poziomie, że często zdarzi:iją 
strzy.gają ostatecznie o wysokości się wypadki marnotrawstwa. Ilość 
kosztu wytwarzanej jednostki. I odpadków, powstałych w trakcie 

Na fron cie współzawodnictwa procy 

Wzorowa kierowniczka 
zespołu młodych tkaczy 

t unku. Poza tym - towar jej, to 
sama prima i extra. 

Tow. Zofia Kałucka. wykonuje 
do 130 proc. swej bazy akordow<'j. 
Stojąc na czele zespołu młodych 
tkaczy tak dobrze zorganizowała 
ich wzajemną wspól1nacę, że wie­
lekroć młodzi pod przewodnictwem 
tow. Kałuckiej osiągali już pierw­
sze miejsce we współzawodnictwie. 

Dobre wyll.iki, które zespół uzy­
sku je w obecnym etapie, pozwala­
ją przypuszczać, że 1 tym razem nie 
minłe go zasłużona nagroda. 

Nikt by nie przypuszczał. :ie ta 
młodziutka tkaczka posiada już 
4-lelnią praktykę przy warszta­
tach. W ciągu tych 4 lat stale pod 
nosiła swe kwalifikacje zawodo we, 
chętnie ucząc się n starszych, do­
świadczonych tkaczek. Dziś nie 
obca jej jest żadna, nawet n a.jbar- f, .. 
dziej skomplikowana czynność pr?:y '! :' 
obąłudze ltrosicn. Potrafi bez sla· :>.. 
du wypmć błąd z tkaniny, zręcznie ... 
usunąć gniazdo. W ubiegłym mie 1 ,,.,,, 
siącu tylko 2 sztuki z jej produkcji 
zakwalifikowano do drugiego ga-

Ukryte źródła 
oszczędności Przed kierownictwem zakładów. 

przed organizacją partyjną i zawo 
dową oraz przed całą 1rnłogą staje 
&becnic poważne zadanie wygospo­
cla rowania tej kwoty. 

Imwm, mniej widocznym i często 

niedocenianym, lecz również poważ 
f'ym źródłem oszczędności powinny 
stać się koszty robocizny. Stacowią Zadanie, które 
on!'! w kosztach wytwarzania dru- dzie wypełnione. 

niewątpliwie 

-· 

O tych to ffszystkich fal·tWclr 11ie cT1ciał mówić prezydent Trum.an tłu· 
maczqc się, :ie „nie jest, strnt<1gir111". Nie krvcstio1111jemy szczeroki tego 
1ryz1w11in '.L'nr111a11<1, alP 11• .•11•ietf P :/Jrod11i doloo11 y„v111ych przez ameryk<1ń­
skich 1111jei.dicórv - 111ordom1nin jc1iców lwrewishich, o.~1rze/i11:c111ic1 mia.1t 
' tl'si korec11i~kiclr. polou·wiin nn d:1eci pas11ce bydlo i ostrzelimmia ich 
:; broni pohladou:ej samolotów - $Latt'iamy pytanie: „Kim jest 1'rum01i?" 

qą ce. do wielkości pozycji. Zrozu­
miałe jest, że oszczędności w tej 
dziedzinie uzyskiwać się będzie wy 
łącznie przez zwiększenie wydajnoś 
ci pracy, z czym idzie w parze zwi€; 
kszenie zarobków robotniczych. 
Sprawi to odpowiednia organizacja 
pracy, przyśpieszenie obrotów ma 
szyn oraz rozwój ruchu wielowar­
sztatowego. Oszczędności z tego ty 
tulu wyniosą 24 mil. zł. 

Podniesi.enie jakości produkowa­
nych tkanin, przysporzy zakładom 

Wacław Pawlak 
korespondent 

z ZPW im. ,.'vViosny Ludów" 

U odpml'iedź nie jest trudno! 
B. D. 

Ruch wielowarsztatowy zwiększa ·produkcj ą 
podnosi zarobki rob·otników • 

I 
Pomyślne zmiany w ZPB im. Szymańskiego 

- W trakcie rozwoju wtelowarszla- preechodzenie od jednego do dru- zarobki, P-Odobnie jak i jego pomoc• 
towości zastosowaliśmy w iele różno~ ~ieqo warsztatu. „Czwórki" . szerokie, nik. 
rodn ych usprawnień - powiedział które dawniej były zbyt ścieśnione, 
w pewnej chwili tow. Lange, kierow teraz zostały nieco rozsunięte tak , 
nik tkalni ZPB im, Szymańskiego. aby tkacri mógł swobodnie dostać 
Przechodziliśmy właśnie przez małą się za osnowę. 

- Do niedawna wsrzystkie tkaczki 
z całej sali wciąż wzywały mnie do 
p-0mocy - mówi pomocnik m:łjstra 
ob. Janas. Obecnie pozostaję do roz­
pol"l.ądzenia jedynie majstra, który 
obsługuje wielowarsztatowców. Oby 
dwaj dbamy o utrzymanie krosien 
w jak najlepszym pQrządku. Chodzi 
nam przecież o to, aby tkacze wy­
pełniali bazy, a wtedy cała partia 
zrealizuje swój plan. 

salę, rwbrzmiew~jącą monotonnym Jednak nie tylko tkacze - wielo­
loskotem war~ztatow tkacJ<: tch . Od ~a- warsztatowcy uzyskali obecnie lep­
zu r:zucało się w ?czy, ze na~ta.P1ły sze warunki pracy. Można to samo 
tutaJ pewne zmiany. Pamiętamy powiedzieć również i o majstrach. 
przecież, że ni~ tak dawno. , jeszcz~ w ZPB· im. Szymańskiego także 
panowała tutaJ ogromna .c1as;iota i majstrowie przeszli ostatnio na 
t~acze z trude~n poruszalt się wo- wie!(}warsztatowość. Dawniej dw;e 
kol swych krosien. małe sale, mieszczące ponad 

..,.... Obecnie usunęliśmy stąd kilka 70 krosien, obsługiwane były przez Rozmawiając z tkaczkami. pracu-
. k , d dl' dwóch rnaJ·strów i dwóch pomocni- jącymi na 6 . krosnach, dochod7imy 

krosien, tore z powo u wa iwego k, Ob . . t lk . do wniosku, że uzyskują one na 
ustawienia nie dawały nam zapla- · ow. ecme pracuie tu y o Je- . k . . 1 , . 1 1 . d k . . . w1ę szei 1 osc1 warsz a ow os onG-
nowane; produkcji - wyjaśnia kie- den ma.ister wraz rz. pomocmk1em. le wyniki dzięki wzmożonej pomocy 
rownik. · Jak wykazuje dotychczasowe do-1 ze sh'ony majstra, dzięki zaintereso-

I w następnej sali, gdzie pracują świadczenie, wyniki pracy majstra waniu ze strony kierownika tkalni. 
tkaC'Ze, którzy przesrz.li na obsługQ 6 
krosien widzimy zmia ny. „&zóstki" są zupełnie zadowalające. Obsługu-
zostaly zsunięte bliżej siebie, dz,ięh-i jąc większą jlość warsztatów, maj­
czemu tkacz nie traci tyle czasu na ster uzyskuje równocześnie większe 

Nasi k .or-eSpondenci pisz·ą 

- Krosna moje są zawsze w naj­
lepszym porrządku oświadcza 
tkaczka, &b. Zofia Ko-macka.. - Nie 
potrzebuję stale wzywać majstra, on 
sam często podchodzi do mych war­
s:ztatów badając, czy czeg~ś im n~e 
brakuje. Kierownictwo zatroszczyło 
się. abyśmy otrzymali dobry asorty­
ment, na którym nie powstają tak 
często gniazda. Odkąd pracuję na 
„szóstkach" zarabiam miesięcznic do 
27.000 zł. 

Uaktywnić 
. , 

lll~ZOW 
Grupy związkowe w Nowej 

Tkalni nie przejawiają, niestety, 
prawie żadnej działalności. Można 
dosłownie policzyć na palcach tych 
mężów zaufania, którzy wypełnia_ 
ją sumiennie swe obowiązki. Nie­
jednokrotnie członkowie grup nie 
znają nawet swego męża zaufania, 
a niektóre grupy w ogóle pozosta­
ją bez kierownika. Zdarza się tak 
wtedy, gdy tkacze przechodzą z 
jednych krosien na drugie i zosta­
ją automatycznie wyłączeni ze 
swych dawnych grup. 

Nasza rada zakładowa zbyt opie 
szale organizuje nowe grupy i nie 
czuwa nad ich działalnością. Zda­
niem załogi Nowej Tkalni to po­
ważne zaniedbanie ze ;;trony na· I 
szej rady zakładowej jest przy-

czyną wadliwej pracy całego apa. 
ratu związkowego. Bowiem na 
mężach zaufania spoczywają d('­
niosłe obowiązki. Powinni oni za­
biegać o pomyślny przebieg szko­
lenia. i d,oszkalania zawodowego. 
troszczyć się o sprawy socjalne o­
raz sprawy bytowe robotników. 
Powinni być łącznikami między ro 
botn.ikami a radą zakładową. 

Dlatego też już wielki czas, aby 
rada zakładowa J>rZeprowadziła 
kontrolę pracy wszystkich mężów 
zaufania i zbadała wyniki ich dzia 
łal ności, pozostawiając . rzetelnie 
pracujących i powołując nowych, 
którzy dadzą pewność, iż funkcje 
męża zaufania będą piastować z 
pełną qdpowiedzialnością. A ta­
kich ludzi przecież u nas nie brak. 

Mała naprawa i wielki postój 
Karygodne lekcewa:i:enie drogocennego czasu 

W przędzalni średnioprzędnej 

ZPB im. Stalina na' sali 4 zdarza 
się czqsto, że rano motor pozostaje 
bez prądu. Tak nastąpiło i oneg­
daj. O 5.40 rano prządka zawiado 
mifa o tym majstra. Maszyny> sla. 
nęly, nie można było pracować. 
Majster niezwłocznie podszedł do 
telefonu i wezwał elektromontera, 
aby przyszedł w celu zbadania przy 
czyny przerwania dopływu prądu. 
Elektromonter zapowiedział, ie 
przybędzie za parę minut. Tym· 
czasem minęła godzina, prządk'l. 
wygląda niecierpliwie, a elektr o­
montera wciąż nie widać. Więc 
podmajstrzy znów dzwoni. Pada 
odpowiedź: „Zaraz przyjdę". Je. 
szcze siedmiokrotnie telefonowano 
do warsztatu. zanim wreszcie o 
godz. 7.25 zjawił się elektromonler 

Okazało się, że uszkodzenie było 
drobne i naprawiono je w ciągu 

kilku minut. Lecz prządka na tę 
nap1 awę musiała wyczekiwać oko­
ło 2 godzin. Nie trzeba chyba 
podkreślać, ile z tego powodu stra­
ciła dziennego zarobku i jak ten 
fakt odbił się ujemnie na produk­
cji przędzalni. 

Dziwne, że nie zdają sobie z Le­
go sprawy pracownicy naszego 
warsztatu elektrotechnicznego, któ 
rych trzeba wielekroć błagać, za­
nim raczą przyjść l usunąć prze­
szkodę w produkcji. Powinny tym 
zainteresować się kierownictwo na 
s?.yr.b zakładów oraz organizacju 
partyjna. 

Władysław Jóźwiak, 
ZPB im. Stdlna. 

zaufania Robotnicy winni znać 
\-Vówczas dopiero praca całego 

aparatu związkowego Nowej Tk.11-
ni nabierze sprawności i spełni swe 
odpowiedzialne zadanie. 

plany produkcyjne zakładu 

Anna ·Ramus, 
ZPB iln. J. Stali na. 

Zap<>znanie robotników z pla­
nem produkcji zakładu, przyczy_ 
nia się w dużej mierze do jego re 
alizacji. Na terenie Lodzi jest już 
wiele fabryk, które P.otrafiły do-

~~~~~~~~-

w .walce o bezpieczeństwo 
; hląlenę pracq 

Niedawno na terenie Zjednoeze nąć porażenia prądem elektry:z-
nia Energetycznego Okręgu Ló;lz n:'(m. 
kiego, · Po<lokTęg Nr 1, urządzono Dzięki temd oraz dzięki stałej, 
wykłady o tcchnicznyn;i bezpieczeil tfł>0rczywej walce z alkoholizmem, 
st\~;e pracy. Wykłady prowadzi wydatnie spadł odsetek drol:mych 
tow. Wojciechowski i cieszą się wypadków przy pracy. Nasze do-
one dużym zainteresowaniem ze świadczenie powinno skłonić i in-
strony słuchaczy, pomagając ne zakł11dy pracy do zorg:mizowa 
przy racjonalnej organizacji pra- nia na swych terenach podobnej 
cy. Ponadto na wszystkich salach akcji uświadamiającej wśród 
produkcyjnych umieszczono plaka-,1 pracowników. 
ty i przepisy, pouczające, w jaki 
sposób należy pracować, aby unik 

Wacław Babiński 

Elektrownia Łódzka 

Więcej zainteresowania sprawami młodzieży 
Na terenie naszych zakładów 

ZPB im. Stalina istnieje hufiec 
„SP", złożony z grup męskiej i 
żeńskiej. Jednak rozwinięcie właś_ 

ciwej pracy hufca natrafia na zna I 
czne tl'Udności. Tak na przykład 
komendanbka grupy żeńskiej, ob. 
Krajewska od tygodnia nie może 
się doprosić w wydziale personal 
nym o wykaz dziewcząt, podlega 
jąC'ych obo\\'iąz-kowi nalci\:mia do 
hufca. Hufiec odczuwa dotkliwy 
brak· materiałów 11i śmiennych i 110 
mocy naukow~·c h. 
Również sam Dom Kultury, któ 

ry został oddany młodzieży „SP", 
nie odpowiada warunkom prowa­
dzenia należytej nauki. Sale s11 
brudne, okna pozabijane gwoździa 
mi, a brak żarówek, uniemożliwia 
rozpoczęcie zajęć, które odl:tyw!l­
ją się przecież w godzinach popo-
1 udniowych i wieczorov..,;ch. 

Sytuacj i tej należało by położyć 
kres j4\k najrychlej, Kierownfoi­
two, rada ;r.akłado\\'a, org<1mzacj>i 
partyjna winny okazać młodzieży 
i~totni> zainteresowanie i opiekę. 

M. ś1dtoi1 
Zl'B im. J. Stali.na 

prowadzić plan nie tylko na każ 
dy oddział i salę, lecz nawet do 
każdej maszyny. 

Rzecz jasna, iż plan produkcyj­
ny „Filmu Polskiego" jest sporzą 
dzony w odrębny sp<>sób i nie da 
się tutaj mechanicznie przenieść 

doświadczeń na przykład z zakła. 
dów włókienniqych. Jednak ·i w 
tym wypadku było by rzeczą wska 
zaną, aby robotnicy mogli zapo­
znać się z planami swej pracy, a­
by wiedzieli, ile i jakie f ilmy bQ­
dą wyprodukowane \v ciągu roku, 
co przc\dduje się na najbliż:szy 

miesiąc. W tym ceht należało 

by zamieszczać na ścianach na­
szyeh hal wykresy, przedstawia­
jące nasze zadania oraz harmono­
gramy pracy, ustalane przynaj­
mniej na ok·res 3 miesięcy. 

Jerzy Szczeciński 
„Film Polski" 

-:x-

Zobowiązanie 
wykonano 

Wypelniając powzięte na ma­
.-ó'wce zobowiązanie dla uczczenia 
I Polskiego Kongresu Pokoju, za­
łoga pracownicza Ekspoz~·tury 

Wdjewódzkiej Centrali Spożyw­

czej, Piotrkowska 60, w dniu 30 
sierpnia r.b. stanęła do robót 
przy odgruzowaniu Bałut. 

W akcji tej wzięło udz.iał 68 
osób, które, pracując w ciągu 

tnech godzin, od 15.30 do 18.30, 
cla!y 204 roboczo-godz..in. 

M. Zabłocki 
Centrala Suożywcza. 

Zadowolona jest rówmez pracują­
ca na czterech szerokich krosnach 
ob. Zofia Stachowska, 

Nic dziwnego, że dzięki żywemu 
zainteresowaniu ruchem w1elowar­
szta to wym ze strony kierownictwa 
tle.alni, dzięki pomyślnym wynikom, 
uzyskiwanym pnz.ecz: wielowarszta­
towców, ruch ten pozyskuje coraz 
więcej zwolenników. Do rady zakła­
dowej zgłaszają się stale tkacze, 
pragnący przejść na obsługę 4 szero­
kich krosien. W tej chwili właśnie 
podeszły do tow. Langiego dwie 
tkaczki - Anna Dróżdż i Sabina 
Kopczyńska. Pragną pracować na 
zmianę na „CIZ.wórkach". K ierownik 
zapisu je w notesie ich na'Zwiska. 
Wie, że najlepiej jest, gdy tkaczki do 
b:orą się same - wówczas praca 
idzie im gładko, bowiem zoodnie 
dbają o dobro produkcji i "'swoje 
własne. 

Tak więc z k'ażdym dniem · nastę­
pują w ZPB im. Szymańskiego wiei 
kie i pomyślne przemiany. Wspólny 
mi siłami, wspólnym wysiłkiem za­
łogi, kierownictwa, rady .zakłado­
wej, pod kier-0wnictwem organizacji 
partyjnej Zakłady im. Szymańskiego 
wkraczają zwolna na tory bardziej 
wydatnej i racjonalnej gospodarki. 
Załoga postanowiła sobie obsłu­

żyć zwięks.zony znacznie park maszy 
no:vy bez zwiększania liczby eatru­
druonych. Dyrekcja rzakładu posta­
wiła sobie za cel zwiększyć ilość 
i podnieść jakość produkcji. Dotych­
czasowe wyniki są 'Zadowalające. 
P<1rk maszynowy został wykorzysta 
ny w pelni. Plan ilościowy wykona­
ny ponad 100 proc. Jakość - daw­
niej tu tak niska, obecnie także S) ... 

ste~atycznie wzrasla, choć plany ja­
kościowe nie są je.szc;z:e wykonywa­
ne. 

Ruch wielowa~·sztatowy, o które­
go ro'Zwó,i wszyscy wyka.zują tutaj 
głęboką troskę przynosi jak najle1l ­
sze rezultaty. 

H. I . 
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,ZMP-owcy i har:'7.el Ili dzidą :ata i p~k~d k<pl­
Wuza rola - to' rola pierw-· somolców i pionierów Związku 

szego pomocnika nauczyciela Radzieckiego. 
w wielkiej bitwie o rzetelną Musicie odważnie wykry-wae 

LISTY ZE SZKOŁ·Y 

wiedzę i socjalistyczne wycho­
wanie. Wasz udział w ochotni­
czych brygadach ZMP, w pięk­
nych i pożytecznych pracach 
społecznych, w organizowaniu 
życia szkolnego - to Poważny 
dorobek i cenny wkład w wal­
kę o POKÓJ I SOCJALIZM. 

wroga, który stara się ode· 
pchnąć was od wszystkiego, eo 
nowe i twórcze. Musicie zwal• 
czać go nieugięcie i zwyoięlko. 
Wierzymy, że własną prae11 l 
postawą zasłużycie na Z88zczyt 
ną nazwę ')>omocnika Pattii w 
walce o szczęśliwe jutro na· 
szej młodzieży". 

Moja nauka 

Bardzo lubię szkołę. Każdego 
dnia przed pójściem do szkoły, 
przygotowuję sobie p'otrzebne 
książki i zeszyty z odrobionymi 
lekcjami, czyszczę ubranie i na 
czas przychodzę do klasy. 

W tym roku uczę się w czwar­
tej klasie. Lekcj·e są coraz ciekaw 
sze i postanowiłem sobie uczyć 
się tak, aby otrzymać same piąt­
ki i czwórki. 

Ze wszystkich przedmiotów naj 
lepiej lubię geografię. Bardzo u­
ważnie słucham naszego nauczy­
ciela, kiedy przed wielką mapą 
opowiada nam o różnych mia­
stach i 1'Zekach. Sledząc za kij­
kiem, posuwającym się po mapie, 
odbywamy w klasie wielkie, cie­
kawe podróże. W świetlicy po 
lekcjach czytam książki, w któ­
rych są opowieści o dalekich kra­
jach, wielkich górach i potężnych 
ocean a di. 
Chodzę tez na filmy podróżni­

cze, na których poznaje nowych 
ludzi i kraje. Cieszę się, że już 
zaczął się nowy rok szkolny. 

Zenek Żurawski. 

Harcerze z Izabelowa 

przyrzekają 
Otwarcie nowego roku szkol­

nego w Izabelowie było dla dzie­
ci i ich rodziców wielkim świę· 
tern. 

W dużej remizie strażackiej ze-

brali się uczniowie oraz uczenni­
ce szkoły podstawowej w Izabe­
lowie. Tutaj powitały oficjalnie 
swoją nową kierowniczkę szkoły, 
Annę Hajdarowicz. 

1 września - to dzień radości 
pierwsze spotkanie po dwóch mie 
siącach wakacji w szkole. Toteż 

1 

w Izabelowie witano nowy rok 
szkolny piosenką. wierszami i . 
pięknymi inscenizacjami. 

N a zakończenie akademii I -
wrześniowej, w imieniu harcerzy 
i harcerek Izabelowa 12-lctni Ma­
rian Madera złożył przyrzeczenie 
Prezydentowi RP, Ob. Bierutowi: 

„ ... W no~ym roku o;zkolnym tak 
pracować, aby żaden harcerz nie 
pozostał na drugi rok w tej sanH'i 
klasie. Postaramy się podnieśf 
frekwencję na lekcjach do 100 
procE'nt oraz dbać o podniesienie 
wyników nauczania. Otoczymy 
słabszych kolegów opieką. Zorga­
nizujemy samopomoc koleżeńską. 
Naszymi postępami w nauce po­
dziękujemy Rządowi za troskliwą 
opiekę, jaką nas otacz'1· Będzie­
my łączyć się z młodzieżą Związ­
ku Radzieckiego i młodzieżą całe­
go świata w walce o pokój i so­
cjalizm w kraju". 

Przyrzeczenie wysłano na ręce 
Ob. Prezydenta. 

z. '\I. 

Nowy uczeń 
Mamy u nas nowego - powie­

dzieli mi chłopcy z 6-ej klasy, kie 
dy przyszedłem do nich na zbiór­
kę zastępu. 

Nowy uczeń - Władek Balce­
rzak, siedział w ławce i opowiadał 
swym nowym kolegom o poprze­
dniej szkole i o wsi, o spółdzielni 
produkcyjnej. Władek przyjechał 
niedawno ze wsi. Miał braki w 
swoich wiadomościach. Chłopcy 
widzieli, jak Władek starał się 
nadrobić zaległości od pierwsze­
go dnia w szkole. Uważnie słuchał 
nauczyciela, uparcie siedział nad 
każdym zadaniem. Najtrudniej 
mu szło z matematyką. Olek za­
czał żartować z Władka. Ale Ka­
rol: który siedział z Władkiem, po 
wiedział wobec całej klasy, że on 
mu pomoże w matematyce. Będą 
razem odrabiać zadania i Władek 
uzupełni swe wiadomości. Całej 
klasie podobała się postawa Karo­
la i razem ustaliliśmy, że jeszcze 
trzech kolegów będzie pomagać 
najsłabszym w matematyce. 

Taka koleżeńska współpraca, 
prowadzona od początku roku, 
na pewno podniesie poziom naucza 

Podczas· wakacji 
W klasie 7 odbywa się lekcja 

przyrody. Nauczyciel objaśnia budo 
wę kwiatu. 

- Popatrzcie tutaj - mó:wi wy~ 
kładowca, zwracając się do uczen­
nic. 

- Oto jaskier. - To jest jego 
nadziemna część: łodyżka, liśoe, 
kwiat ... 

N auczydel podnąsi wysoko szkla 
ną gablotkę, aby wszyscy mogli zo­
baczyć żółty kwiat. 

W czasie minionych wakacji na 
wielu koloniach harcerskich dziew 
częta i chłopcy zbierali rośliny, ułam 
ki skał, chwytali owady, robili twar 
tościowe pomoce szkolne - tablice 
i gablotki przyrpdnicze. 

.„ .............. „ ......................... „„ .. „ •... „„„ •.. „ ... „ •.... „„.„„„ .. ........ 

(DALSZY CIĄG) 
_, Czterdziestu nie trzeba! 

stanowczo zaprotestował Jerzy 
osiemnaście daleko lepiej[ Nic ;iale­
ży się nie.pokoi<." bez powodu, sio­
stra przyjedzie pewno rannym po­
ciągiem. 

Peron opustoszał. Jerzy wyjął 
papierośnicę. W tej chwili zbliżyli 
się do nich .dwaj zadzierzyści chłop 
cy · i czekając na ogień wydostali 
swoje papierosy. 

- Młodzieńcze! - rzekł Jerzy 
oświetlając zapałką twarz starszego 
chłopca - nim poprosiłeś mnie o 
ogień, należało by się przywitać, ja 
ko że miałem honor poznać cię w 
parku, gdzie ,pracowicie wyłamy­
wałeś deskę w nowym parkanie. 
Nazywasz się Michał Kwakin, nie­
prawdaż? 

Chłopiec sapnął, mruknął coś i 
cofnął się, a Jerzy zgasił zapałkę, 
ujął Olgę za łokieć i poprowadził 
ją cło domu. 

Gdy już się oddalili, drugi chło­
pak zatknął brudny papieros za 
ucho i spytał niedbale: 

- Cóż to znowu za kaznodzieja? 
Tutejszy? 

Jakże przyjemnie i interesująco 
jest słuchać nauczyciela, kiedy moż 
na jednocześnie oglądać to, o czym 
się mówi... 

Bardzo piękne wyniki w swych 
zbiorach osiągnęli chłopcy ze 127 i 
134 szkoły w Łodzi, przebywający 
na kolonii harcerskiej w Parnowje, 
w województwie koszalińskim. 

Na fotografii widzicie jedną z ta 
kich gablotek przyro<bticzych, przy 

...- Tutejszy - niechętnie bur- niej stoją harcerze, którzy przod 
knął Kwakin. - To wujek Tiruki wali w pracach nad budo:wą gabl 
Garajewa. Warto by tego Timkę i w zbieraniu eksponatów. 
przyłapać i sprać go porządnie. Po- Aby zrobić gablotkę czy zebrać 
dobno dobrał sobie koleżków i :r.da- kolekcję, trzeba być nie tylko zręcz 
je się, że coś przeciw nam knują. nym i cierpliwym, ale też mieć do-

vV tej ch:v;ili obaj przyjaciele zo- brze opanowane wiadomości ze szko 
baczyli w końcu peronu koło [atar· ły. Byli też tacy. którzy nie umieli 
ni dostojnego, siwego jegomościa, dobrze i planowo pracować. A dla­
który schodził ze stopni opierając czego? 
się ciężko na lasce. Był to miejsca- W lipcu i sierpniu można było 
wy lekarz, P. G. Kołokokzykow. spotkać chłopców i dziewczęta z ko 
Chłopcy skoczyli za nim, pytając lonii harcerskich, którzy wśród wy 
głośno, czy nie ma zapałek. Ale sokich, pożółkłych od gorącego słoń 
wygląd ich i głosy wcale się nie po- ca traw, na polanach leśnych, w gę 
dobały temu panu, albowiem .:xi- stych zaroślach, kryjących zazdroś­
wrócił się, pogroził im sękatą pałką nie przed ciekawym wzrokiem i 
i statecznie ruszył w swoją drogę. zręczną siatką łowcy bogaty świat 
Żen~a nie zdążyła nadać depeszy I ~:wa_dów, :o":'ili mnóst:vo m.usz_ek, 

do oica z dworca moskiewskiego, zukow. moLyli do swoich zb10row. 
więc po opuszczeniu pociągu posta- Zbierali rośliny polne i leśne do 
nowiła odszukać pocztę na miejscu. gablot przyrodniczych. 

Idąc przez stary park i zbierając Między pi}Jlymi i zręcznymi łowca 
liliowe dzwonki, niepostrzeżenie l mi byli też tacy „łowcy z przypad­
wyszła na skrzyżo;ivanie dwóch ku". Biegali, gonili każdą muszkę, 
ulic ciągnących się wzdłuż ogro- gniotąc przy tym trawę, kwiaty, zbo 
dów. Panująca w nich zupełna pust że. Nałapali do swych słoików wie 
ka i cisza świadczyły wyraźniP., że le owadów, zachw;cali się ich bar­
trafiła wcale nie tam, gdzie trzeba wami i ilością, ale nie wiedzieli, ja-

(D. c. n.) ką wartość mają ich zbiory. 

nia w 6-ej klasie i wykaże kole­
żeńskość uczniów. Władek z pe­
wnością szybko dogoni klasę i bę­
dzie dobrym uczniem z matema­
tyki. 

Tadek Orłowski. I 
Naszą ambicją winno być 

zaJęc1e pierwszego miejsca w 
nauce szkolnej i w pracy spo· 
łecznej. Pomoże wam poczucie 
jedności z całą postępową mło-

--

(Z przemówienia ministra o­
światy W. Jarosińskiego .na 
otwarciu nowego roku szkol· 
nego). 

~li~li l lomauowa WlJWHil ~o wi1Dł1awo~niltwa 
w zbiórce na Fundusz Odbudowy ~arszawy 

Redakcję naszą odwiedziło 
dwóch kolegów. A właściwie byli 
tn jedna koleżanka i jeden kole­
ga: .Jadzia Wojciechowska oraz 
Janek Gorzałczyński ze szkoły 
podstawowej Nr 4 w Tomaszowie 
Mezowieckim. Janek jest preze­
sem, a Jadzia - sekretarzem. A 
chcecie w.iedzieć jakiego komitetu 
czy organizacji? Po.wiemy wam i 
to. Są oni przedstawicielami 
Szkolnego Komitetu Odbudowy 
Warszawy. A odwiedzili nas. bo 
odbywa się przecież Miesiąc Od­
budowy Warszawy i dzieci toma· 
szowskicj szkoły postanowiły zło­
żyć sprawozdanie z tego. co do­
tychczas zdziałały dla Warszawy 
i powiedzieć, co będa robiły dalej 
Więc tak: · 
W ubiegłym roku szkolnym 

Wasze tomaszowskie koleżanki i 
koledzy, którzy w swej szkole 
zorganizowali Komitet Odbudo­
wy Wai;szawy ułożyli sobie 
plan zbiórki funduszu na odbudo­
wę naszej ukochanej stolicy i 
przyrzekli, że zbiorą 20.750 zło­
tych. Jednym słowem - ułożyli 
sobie własny plan finansowy. 
Ale, że olbrzymia większość dzie­
ciarni - to dzieci robotników i 

o szkole 

Był i taki „łowca", który na pyta 
nie, do jakiej rodziny należy schwy 
tany żuczek, odpo~adał, że chyba 
ten żuczek · nie z jego rodziny po­
chodzi, bo nawet nie jest jego -majo 
mym. Ten „łowca" chwytc;ł wszyst 
ko, co mu się pod siatkę i rękę na­
winęło, bo nie znał przyrody i nie od 
różniał gatunków i odmian. 

Czy taki „łowca" przywiózł z ko 
lonii dobre i cenne zbiory? - Nie! 

Jego zbiory są bardzo ubogie i nie 
mają wiele odmian, za to dużo owa 
dów, czy roślin tych samych gatun 
ków i odmian. 

Aby być dobrym zbieraczem i 
łowcą, trzeba być jednocześnie do­
brym uczniem z biologii i przyrody. 

Wtedy zbiory są pożyteczną i cen 
ną pomocą szkolną i wiele pomaga 
ją nam w nauce. 

robotnic, którzy mają ró~eż l Wiem w ten sp~sób pom~gą n~­
swe plany produkcyjne i ktorzy szej gospodarce i będą znow mta 
te plany stale przekraczają, dzie- ty nowe tysiące złotych dla War~ 
ci postanowiły swój skromny szc. wy. . . . 
plan również przekroczyć. „Będziemy starali _się. w tym 

No i wyobraźci~ sobie, że ~~t~- ro.ku zebrać j~szcze. więce~ - ~6~ 
loną sumę dzieci rzeczyw1scie w1 Janek ~ zeby Jak naJszybc1eJ 
przekroczyły. I to jeszcze jak!... Warszawa zo$tała odbudowana. 
o pełne 100 procent! Gdyż 1ost.a· Bo przec.~;ż Warszawa - to ser· 
nowiły zebrać drogą sorzed<.1zy Ce Polski . • . 
r,alepek. zbiórek drobnych ofiar .,Wojna zniszczy~a . naszą stoh­
- sumę 20.750 zł, a zebrały i cę - mów~ Jadz~a . - . a~e my 
wpłaciły na Fundusz Odbudowy wszyscy wspolny~1 s1łam1 Ją .o~­
Stolicy - 41.197 złoty~h! .I czv to budujem)'.. ~y me chcemy WOJ" 
nie jest piękne osiągnięcie? ny. Podp1sahsmy ~ nas w szkole 

Zdradzić jednak musimy je- Apel Sztokholmski, a teraz coraz 
dno: dość poważną sumę, bo pilniejszą nauką i ~ra~ą vy szkole 
12.756 zł dzieci otrzymały za będziemy przyczymah s ię do o· 
ziom który zbierały wiosną ubie- brony pokoju". . 
głeg~ roku. Ale to było przecież Uśmiechamy s~ę,. bowiem k1e~y 
to samo co zbieranie pieniędzy. Janek nam mówi, ze: ,,Polska me 
Bo złom' - to też pieniądz. I ltie- potrzebuje ludzi, którzy w szko­
dy przystąpiły do zbiórki żela~, łach mają .,dwó~ki",. a my 1p~a­
szkła, pa!pieru, szmat - to ~e: m_y go, czy ?ę?zie rrual _sam~ p1ąt 
dząc że ipieniądze uzyskane z teJ ki, to uczciwie odpowiada. ,,sa­
zbió;ki przekazane będą na rzecz me - to chyba nie, ale t~zeba 
Warszawy - prowadziły zbiórkę będzie się starać, żeby ich było 
z tym większym poświęceniem i jak najwięcej" .. 
u· planowane ilości złożyły, bo l „ Na zakończe_me rozmowy dz~e­
tu obowiązywał ich plan - pr~e- ci to~aszowsk1e ~roszą i:ias .o.]~­
kroczyły go o 300 pro~., zajmuJąc dno, i to. c1Jy?a ies.t _naJwazmer 
jedno z pierwszych miejsc w na- sze apeluJą mrnnow•c1e do wszyst 
szym województwie. W ten spo· k~ch. dzieci sz~olnych ·~ przystą­
rćb uzyskały poważną kwotę P!"- pi~me. do. wspoł~a~odmctwa kto 
n!ężną dla Warszawy, a dla .s1e- więceJ zbierze p1enięd~y na Fun­
bie oszczep i łuk, który w ?n111 1 dusz Odbu~owy S!oh~!·· Same 
września otrzymały od kierow- chcąc zebrac WięCeJ mz w roku 
nictwa Centrali Złomu i Odp3.d- ubiegłym - wzywają do wsp6ł­
ków. zawodnictwa inne szkoły, po to, 

Teraz dzieci przygotowują się by za pieniądze zebrane przez dzie 
do nowej zbiórki. I pieniędzy i ci. mogł~ rosnąć w niebo piękne, 
złomu. Będą ją przeprowadzać widne, Jasne S7.koly dla warszaw­
wszędzie, tak samo jak wiosną, bo skich ko)el!'ÓW i koleżanek. 

---------„~-------

Rok szkolny rozpoczęty~ 
Jest godzina 7.30. Do dzwonka I szkolnym, przerwał opowiadania. 

pozostaje jeszcze całe pół godziny, . Je_st godz_ina ósma. Roz~oczyna­
ale klasy szkoły 121· już coraz Ją się lekcJe we wszystkich kla­
szczelniej zapełniają. się przyby- sach. 
waj ącymi wciąż uczniami. Chociaż 
od kilku dni widują się co dzień 
ze sobą, jednak opowiadaniom z 
przeżytych wrażeń wakacyjnych 
nie ma końca. Wszyscy spędzali 
wakacje na koloniach, bądź też na 
obozach harcerskich. 

Janek wraz z całą drużyną był 
nad morzem, z entuzjazmem opo­
wiada o pracy w porcie, o poło­
wach ryb, w których sam brał 
udział, oraz o widzianych przez 
siehie okrętach. 

Zosia zaś była na Pojezierzu 
Mazurskim, widziała także połów 
ryb, ale nie w morzu, tylko w ol­
brzymich jeziorach, rozsianych po 
całej okolicy. Tadek po raz pier­
wszy oglądał góry, spędzał swe 
wakacje w Szklarskiej Porębie na 
kolonii letniej ZZK. Inni · znów 
nie byli tak daleko od Łodzi, ale 
w Grotnikach, czy też Wiśniowej 
Górze również przyjemnie spędza 
li wakacje. Dzwonek, który prze­
ciągle rozległ się w korytarzu , 

* • * 
Duża przerwa w szkole 123 w Ra 

dogoszczu trwa 20 minut. Przez 
ten czas można sobie wiele opo­
wiedzieć. A przecież to dopiero po 
czątek roku szkolnego w nowej· 
szkole, początek wytężonej nauki, 
do której z zakasanymi rękawami 
i wielkim entuziazmem staią ucz­
niowie szkoły 123. 

Na koryta{"ZU szkolnym stoi gru 
pka dziewcząt. Słychać słowa Bo­
żenki Mikołajczyk, która· mówi do 
swych koleżanek „Ja od razu, od 
pierwszych dni, biorę się do pracy, 
bo wiem dobrze, że wszystko le­
piej mi pójdzie, jeżeli nie będę za 
nieclhywała się w nauce i odkła­
dała n a potem". 

Odpowiada jej Basia Tobiasz -
„Jestem tego samego zdania, co 
Bożenka, dodam tylko, że uczyć 
się trzeba planowo i systematy­
cznie, a na pewno, gdy wszyscy 
będziemy stosować ten sposób, 
uzyskamy dobre wyniki." 

Nasz regula01in 
... Zadaniem ucznia 'w szkole j est uczyć się systenw,tycznie 

t vilnie ... aby wziąć j ale najpełniejszy 'ttdzial w budowie Polski 
Socjalistycznej ... 

Urszula Spychalska dodaje -
„Musimy zaraz na początku roku 
zorganizować samopomoc koleżeń 
ską. Mało jest sal:nemu dobrze się 
uczyć, trzeba otoczyć trosklh)F,ą 
opieką słabszych · i pomagać ' im . 
Nie możemy dopuścić do tego, aby 
ktoś z nas miał zostać na drugi 
rok." 

- Słowa te zawarte są w nowym regulaminie uczniowskim, 
u;prowadzonyni z clniem 1 września we wszystkich szkolach 
o,qólnoksztalcących. 

Nowy regulamin, który określ.a nasze obowiązki w szkole 
i poza szkolą, jest na..c:zym regulaniinem. I będziemy tego ?"egu­
laminu przestrzegać. Będziemy szanować dobro społeczne, do­
brze się ucz11ć, pomagać w pracy słabszym koiegom, kr11tyko­
wać zlych uczniów. Potrafimyocenić pmcę naszych n auczy­
ciel·i, in11cho10ufących nas na pożytecznych krajowi obywateli. 
Wstrzyma1n11 się ocl palenia t ytowiu i używania 1wpojów alko­
holowych, która utrudniają nam naukę. 

Całoroczną naszą pracą szkol1Uf. zaslużym,y na zaszczytny 
tytul vrzodow7'ików nauki i vracy spolecznef. 

• * • 
Lekcje skończone. Z nowego 

gmachu szkolnego przy ulicy Wól 
czańskiej 171 wysypuje się grom,a 
da roześmianych uczniów ze szko­
ły 46. W czasie, kiedy wracają do 
swych mieszkań, robotnicy kończą 
pracę przy otynkowaniu ich no­
wej, wspaniałej szkoły. 

Rok szkolny rozpoczęty. Czas 
już po dwumiesięcznych _ waka­
cjach wz1cić się solidnie do pracy. 

J. Kraskowski. 

, 
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Kronika Tomaszowa · Spółdzielcy. w pier.wszym. szeregu .walczących o pokóJ i socjaHzm 

~C!~~~~:~1i~· TOmaszów-w „Dniu Spółdzielczo „ ci" 
51 ;.- Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarna (dzwonić' 
tylko w wyp adku pożaru) 

·p.Ja ~ Pogotowie PCK 

ADRES REDAKCn: 
P lac Kościuszki 23. t el. 290 

ł\edakcja przyjmuje interesantów 
od godz. 14 

'ADRES ADMINISTRACJI: 
Rozdzielnia Dzienników „Rueh" 
Plac Kościuszki 16, tel. 250 

Podziękowanie 
Miejski Komitet Odbudowy 

Warszawy składa serdeczne p o­
dziękowania wszystkim osobom , 
które przyczyniły się do zorga· 
nizowania uroczyste.i akademii 
w dniu 3 września br. z okazj i 
Mie::;iąca Odbudowy \\.al· sza wy. 
Członkom zakłado\Yych Kom i­
tetów Odbudowy Warszawy kie 
1·owńictwu Wydziału K ultury i 
S:i:tuki :i:a zorg:.rnizo,rnnie i nad­
zór nad częsc1ą artystyczną, 
zesoołom świetlicowym szkol­
·ny1n i fabrycznym Ża występy 
artystyczne oraz kierownictwu 
i zespołowi kapeli ludowej ze 
Smard?.ewic, Związ;kowi Mło· 
dzieży PolRkiej za zorganizowa­
nie porządku na sali '" czasiP 
akademii. 

T egoroczny obchód Międzyna- 1 kraju. W chwili obecnej spółdziel- dym będą mnożyć swe dotychcza· 
rodowego Dnia Spółdzielczości czośc ma do spełnienia szereg bo- sowe sukcesy i osiągnięcia, czer­
miał inn y, choć niemniej uroczy· jowych zadań, z których na pier· piąc zapał i siły z doświadcz.en 
sty niż w inn ych latach, przebieg. I wsze miejsce wybijają się: zlik· Związku Radzieckiego i kierując 
Inny, gdyż obchodzony był przez widowanie resztek przeżytków się wskazaniami przodo\\rniczki i 
liczne r zesze spółdzielców :' ~ier- I kapitalistycznych n~ odciz:iku han- awangardy klasy robotniczej -
wszym r oku naszego w1elk1ego dlu oraz przeoranie oblicza wy· Polskiej Zjednoczonej Partii Ro· 
P lanu Sześcioletniego, bo był twórczości i zbytu na polskiej wsi. botniczej. 
dniem mobilizacji do walki o za- Potężny rozwój spółdzielczości W dalszym ciągu akademii od· 
dania, które przed spółdzielczo- w Polsce, miliony zrzeszone w czytane zostały nazwiska przo· 
ścią Plan 6-letni postawił. szeregach spółdzielń wszelkich ty· downików pracy w poszczegól· 

W ciągu soboty wszystkie pla· pów - to potężna armia budow· nych spóldzielniach, którym z o· 
cówki spółdzi elń pracy, spółdziel· n iczych nowego jutra. nieugięta kazji Dnia Spółdzielczości przy· 
czych punk tów usługowych i skle armia aktywnych, ofiarnych bo- znane zostały nagrody i premie 
pów spółdzielczych przybrały od- jowników o pokój. pieniężne. Część oficjalną akade· 
świętny wygląd . Szczególnie wy· Po omówieniu zadań, które. mij zakończyło przyjęcie rezolu· 
stawy wyglądały świątecznie, a przed spółdzielczością stawia Plan cji. której tekst podajemy obok. 
większość kierownictw poszcze- 6-letnt - mówca wyraził przeko· W drugiej części akademii wy­
gólnych placówek zgłosiła udział nanie, że tomaszowscy spółdziel- stąpiły w udanym programie ar· 
do konkursu n a najlepiej udeko- cy w walce o Plan, w walce o po· tystycznyrn zespoły świetlicowe 
rowaną wystawę. koj, w walce o. nowego człowie· I PZGS, TPD. PDK Fabryki Fil­

W ciągu dnia w niektórych pl:t· ka - nie zawiodą i z dniem każ- ców Technicznych. 
cówkach spółdzieJczych odbyły ff E Z O L IJ C J A 
się zebrania pracowników, na któ 
rych omówione zostały zadania, 
któr e przed placówkami tymi s ta· 
wia nowy etap walki o budowę 
zrębów socjalizmu w Polsce i wal 
ki o pokój. Centralna akademia. 
zorganizowana w Powiatowym 
Domu Kultury zgromadziła 
kilkaset osób spośród członków i 
p racowników spółdzielń. 

Po zaproszeniu przez przewod· 
niczącego akademii - to''" Sulmę 
prezydium, w k tórym między in-

„My członkowie i pracownicy 
spółdzielń, postanawiamy dać ca· 
łą swą energię, wszystkie swe 
zdolności dla realizacji zadań, wy­
pływających z Planu 6·1ctniego. 

Samorząd spółdzielczy powiąże 
szerokie masy członkows~ie z Za­
rządami i pracownikami spół· 
dzielń. tworząc zwarty, ku jedne­
mu zmierzający. zespól:. 

* * • nymi zasiedli: sekretarz MK 
. PZPR - tow. Kaluszko, przedsta-

Świadomi szkód wyrządzonych 
przez wojny - stać będzlemy 

twardo w pierwszych szeregach 
frontu walki o pokój. Nasza wola 
pokojowej budowy świata rozbije 
knowania imperialistów. Na ich 
próby agresji. na próby opanowa· 
nia i wzięcia w niewolę narodów 
miłujących wolność i pokój - od-

ność dla Armii Rad'zieckiej, która 
swą krwią i bohaterstwem uwol· 
niła nas z faszystowskiej n~ewo­
li, szczęśliwi jesteśmy, że może· 
my wielki Kraj Rewolucji Paź· 
dzietnikowej nazywać przyjacie· 
Jem i sprzymierzeńcem. ·Pamiętać 
będziemy zawsze, że to Związek 
Radziecki jest gwarantem na· 
szych granic, że Jego przyjaźń 
stwarza dla nas podstawę bytu 
państwowego i wszelkich osiąg· 
nięć politycznych, gospodarczych 
i kulturalnych. ,_ Komitet Organizacyjny ob· 1 wiciele spółdzielń , organizacji spo 

'Chodu Międzynarodowego Dnia łecznych. ZMP, Ligi Kobiet i 
Spółdzielczości składa podzięko- przodownicy pracy - dłuższe 
wanie tym wszystkim, którzy ·przemówienie wyf!łosił iprzewod· 
wzięli udział w przygotowa- nic:>.ący Zarządu PSS - tow. Wie 
:niach do zorganizov,:ania akade czorkowski. 
mif ~v dniu 9 .pm„ a "'" szc~g?l- Mówca w przemówieniu swym 
n?<ic1 wsz~stk1m zespoł?m sme- szczrt'ólnie mocno podkreślił do­
thcowym .1 osobom, kt<?re pl'Z~'- niosłmić okresu, w którym świę­
czy~1i~y się do zo~·gam~ow~ma to jf'st obchodzone, a który cha-
J:zęsc1 artystyczne] akaaenm. rakter~·zuje na całym św'ecie -x- wzmożona walka o pokój i wy· 

„Moje uniwersytety'' 
/ff. Gorhieąo 

,,Moje uniwersytety" Mak~yma 
Gorkiego ukazały się ~ ramach bi­
blioteki „Gazety Robotniczej" i są 
cło nabycia w cenie 80 zł. za egzem 
plarz w rozdzielni dziehników PPK 
„Ruch" - Plac Kościuszki 16. 

zwolenie narodowe i społrczne 
oraz wzmożona walka o realizację 
naszego planu gospodarczego w 
naszvm kraju. 

Walka o pokój - to walka o so· 
cjalizm. A w walc" tej odpowie· 
dzialny odcinek ma do wypełnie· 
r,ia spółdzielczość we wszelkich 
jej formach. Spółdzielczość jest 
jednym z fragmentów przebudo· 
v..·y ustroju społecznego w naszym 

pqwiemy wzmocnioną pracą 

Pl'Zyśpieszeniem tempa rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego oraz 
podniesieniem obronności nasze­
go kraju. 

Potępiając ohydną i zbrodniCZ'! 
Papaść amerykańskich imperiali­
stów na Ludową Republikę Kore· 
ańską - Wzmożoną naszą pomo­
cą dla bohaterskiego narodu ko· 
reańskiego wyrazimy Mu swój po 
dziw za Jego bohaterstwo. umiło­
wanie wolności i swego kraju. 
Mając w sercach gorącą wdzięcz 

. ..le szcz e ołiarniej będę pracou'a l 

Wacław Niewiadomski - delegat Tomaszowa 
dzieli się swymi wrażeniami z I Polskiego Kongresu Pokoju 

Delegat mas pracujących naszego 
miasta na I Polski Kongres Po­
koju - przodownik pracy z TJ­
'maszowskiej Fabryki Dyw;inów 
i Chodników - ob. Wacław Nie­
wiadomski, mow1 o wrażeniach, 
które wyniósł z tej potęi.ne_j ma11ife 
stacji pokoju: 
• „Manifestacyjny przebieg miała 

Niezapomnianv również będzie Będę się dzielił swymi wrażenia­
mi z Kongresu z wszystkimi przez 
.długi jeszcze czas. Ale równocześ­
J1ie sam poczuwam się do jednego: 
nie pracowałem nigdy :i;le i należę 
do przodowników pracy. Ale obec­
nie, jeszcze ofiarnie.i będę pracował. 
I to na każdym odcinku przy warsz 
tacie, w organizacjach społecznych, 
' .V organizai'.jach związkowych i 
sportowych". 

Wiemy, że umocnienie naszego 
bezpieczeństwa, wypełnienie za· 
da1'i. Planu 6-letniego, jest niero· 
zerwalnie związane z zacieśnie· 

niem przyjaźni z wielkim Związ· 
Idem Radzieckim". 

Plan skupu zboża 
w sierpniu wykonany z nadwyżkq 
S~niowy plnri skupu zboża wy­

konany został w 102 proc. Prze kro 
czenie planu w pierwszym miesiącu 
skupu, kiedy w części Polski dopie­
ro rozpoczęły się omłoty raz jeszcze 
potwierdza pomyślną ocenę te~orocz 
nych zbiorów, które dały gospodar­
stwom chłopskim poważne nadwyż 
ki zboża towarowego. 

Zachęceni korzystnymi cenami. 
chłopi mało i średniorolni, jak o tym 
świadczy również przebieg gromadz 
kich zebrań w sprnwie planowego 
skupu zboża, już w pierwszych ty­
godniach po zakończeniu omłotów 
dostarczyli dziesiątki tysięcy ton su 
chego ,zdrowego ziarna do punktów 
skupu. 

Przekroczenie planu skupu zboża 
w pierwszym miesiącu stanowi za­
powiedź wykonania i przekroczenin 
planów skupu również w następ­

nych miesiącach, co gwarantuje pe ł 
ne zaopatrzenie miast i ludności wiej 
skiej w pieczywo, mąkę, kaszę i in 
ne przetwory zbożowe. 

Nagrodzeni 
D . S ' Id • I ' •" w " DIU po zie CZOSCI 

.,POWSZECHNA'' 
Spośród pracowników Powsze· 

chnej Spółdzielni Spożywców na· 
grodzonych zostało premiami pie· 
niężnymi 28 pracowników i pra­
cowniczek oraz przyznano dwa­
dzieścia nagród pracownikom, 
obsługującym sklepy ruchome. 

Poza tym - premię pieniężną 
otrzymał przewodn.icząc.v najak­
tywniejszego komitetu sklepowe· 
go - ob. Litwin. 

SPOŁDZIELNIA 
WYTWÓRCZO·STOLARSl{A 

W drugim kwartale br. w 
spółdzielni wytwórczo-stolarskiej, 
mieszczącej się przy ul. Wojska 
Polskiego 56 - we współzawod· 
nictwie indywidualnym brało u· 
dział 34 pracowników. Spośród 
wymienionych, 20 pracowników 
wyrabiało normy produkcvjne od 
100 do 110 procent, pięciu -
ponad 110 proc .. sześciu w wyso­
kości od 120 do 150 proc., a trzech 
przekroczyło 150 procent. normy. 
Tytuły przodowników pracy u­

zyskali: Józef Stawia.ny, Chaim 
Kantorowicz i Karol Życki, zaś 
tytuły przodujacych w pracy: Bo­
lcsłnw Szambelan. Tomasz Soho· 
lewski, Maksymiliiin Michalak, 

ryk Bonecki - 115 pr.oc. normy, 
Helena 'Makowska - 114 procent, 
Stefania Kołodziejska - 100 proc. 
Stanisław Smejd~, Anna Jarzeliń· 
ska i Stefania Lenard - po 112 
procent normy. 

PZGS , 
,,SAMOPOMOC CHŁOPSKA'' 
W drugim kwartale współza• 

wodnictwa pracy w PZGS „Samo· 
pomoc Chłopska" tytuł przodow· 
nika pracy i pierwszą nagrodę u ­
zyskał Feliks Zając. Poza tym na· 
grody w ramach współzawodnic· 
twa zdobyli: Czesław Rog-0ziński, 
Zenobia Dubińska, Zygmunt 
Kloczkowski, Józef Stolar, Mie· 
czysław Bartosz, Józef Hajd1;1~. 
Tadeusz Malarz, Czesław Stob1ń· 
ski, Stefan Łaski, Józef Florczyk 
i Wacław Pawlak, 

Równocześnie premie ;pienięfoe 
otrzymało pięciu pracowników 
warsztatów za terminowe wyko· 
nanie remontu maszyn. dziesięciu 
pracowników fizycznych - za su· 
mienne wykonywanie iprac oraz 
dziesięć osób za prace zlecone, za 
pracę społeczną i sprawne wytk/ią 
zywanie się ze swych obowiąz~ 
ków. 

Marian Wieczorek, Marian Ziatek, OKRĘGOWA 
Jan Smardzewski, Józef Madaj i MJ ... ECZARNIA SPOŁDZIELCZA 
Brunon Hoinkes. 

Z okazji Dnia Spółdzielczości 
Z okazji Dnia Spółdzielczości dwunastu osobom spośród pracow 

przyznano nag-rody: Józefowi Sta· ników OMS przyznano premie 
w ianemu, Tomaszowi Sobolew· pieniężne. Są to: Władysław Szy­
skiemu i Brunroiowi Hoinkesowi. mor, Jan Kwiatkowski, Bronisław 

SPOŁDZIELNIA Jaworski, Józef Smejda, Janina 
KONFEKCYJNO-ODZIEŻOWA Chyb, Zofia Goździk, Zofia Bu• 
W spółdzielni pracy konfekcyj· dziejewska, Czesław Golec, Mari· 

no-odzieżowej z Wilanowa tytuły na Boba, .Jan Warga, Władysław 
przodowników pracy zdobyli: Hen: Kosior i Wanda Łabędowicz. 

Ze sportu -
Pocztowcy walczq 

o tytuł najlepszego kolarza 
W niedzielę mieliśmy możność o- Gosławski. Pozostali zawodnicy 

glądania wyścigu kolarskiego. zor- wpadali na metę w kilkunastosekun 
ganizowanego przez obwodowy dowych odstępach, z wyjątkiem Ma 
Urząd Pocztowy PPK „Ruch" w riana Ciacha, który ukończył wy„ 
Tomaszowie Maz. Wyścig stanowił scig ~ 19 min. 
eliminację przed zawodami woje- Po zakończeniu wyścigu - przed 
wód:kirni. a następnie ogólnopolski Pomnikiem W dzi~czności nastąpiło 
mi o tytuł najlepszego kolarza- rozdanie nagród i dyplomów. Pierw 
pocztowc;;i, 5zą nagrodę - radioodbiornik· -

Trasa prowadziła z Polichna otrzymał Gaworzyl'lski. Nagrodę U• 

przC'z \No!oórz i Zawadę do Toma fundował obwód pocztowy. Nagro­
szo\".a l\.foz. i wynosiła 20 km. Na dę drugą - PPK „Ruchu" - kom 
całej jej dlugości zawodnicy byli plet ogumienia rowerowego - zdo 
serdecznie witani przez licznie zgro był · Książyk, statuetkę -- nagrodę ' 
inadzoną publiczność. · 1--s „Związkowiec" otrzymał 

O ·godzinie 11 - sędzia główny Dróżdż. a nagrodę czwartą. ufundo 
- ob. Tarczyński z ŁOZK odczy- waną również przez pocztę - dętki 
tal poto.wym do startu zawodnikom rowerowe - zdobył Borzuta.. Sześ· 
regulamin. a o godzinie 11.07 nastą du· następnych zawodników otrzy„ 
pił start. mało dyplomy; a nagrody redakcji 

Z Szybkie „Głosu" - komplety biblioteczek miejsca wyjatkowo 
tempo narzucił wyścigowi Henryk beletrystycznych, przeznaczone dla 
Gaworzyński z Tomaszowa, co w najmłodszego i najstarszego uczest„ 
rezultacie rozciągnęło stawkę zawad nika wy.<\cinn otrzymali: Ryszard Ma-

· akcja zbiera!1ia podpisów pod Ape 
fom Sztokholmskim. Manifestacyj­
'ny i wspaniały przebieg miała ak· 
cja podejmowania zobowiązań, któ 
rymi masy pracujące naszego m!as 
ta witały zbliżający się I Pol­
ski Kongres Pokoju. Lecz wszyst 
ko to przesłonił przebieg ~a­
mego Kongresu, w którym brałem 
udział jako dl.'legat tomaszowskich 
.ł<>botników. 

dla mnie, tak chyba jak i dla 
wszys'kich uczestników Kongresu, 
moment przyjmowania przez Kon­
gres delegacji polskich dzieci, w i­
mieniu których krótkie przemów!e 
nie w:vgłosiła 12- letnia dziewczyDka. 
Dzieci apelowały do nas, abyśmy 

jeszcze bardziej wzmocnili swe wy 
siłki dla obrony pokoju, abyśmy o 
bronili je przed okropnościami no­
wej wojny. Podczas słuchania pros 
tych, dziecięcych słów - mieliśmy 
ł?.y w oczach. Kori cert Spale 

zur i Eugeniusz l3orzuta. 
I ników, gdyż nie \vszyscy mogli wy- W ;ti;ryścigu startowało 16 zawod 
trzymać jazdę z szybkością przekra • 
czającą 30 km na godzinę. Czołów- ników. Bieg ukończyli wszyscy. 

Wszystkie wypowiedzi, które w 
ezasie d'A'1ldni

0

owych obrad padły w 
auli Warszawskiej Poli techniki były 
przepojone niezłomną wolą 6brony 
pokoju i niezłomną pewnością, że 
p-0kój wy.e;ramy. Wszystkie one wy 
wieraly niezapomniane wrażenia na 
uczestnikach Kongresu. niektóre 
&czegótrue mocno wryły się nam w 
pamięć. 

Kiedy delegat walczącej Kore! zo 
brazował nam bohaterską walkę, 
którą toczy naród koreański, kiedy 
opowiedział nam o . barbarzyń­
stwach, których dopuszczają się a­
merykańsc v interwenci - niespo­
sób· było nie przypomnieć sobie tra 
gicznego polskiego września sp~·zed 
11 lat. Tak jak i wtedy u nas, tak i 
teraz tam barbarzyńskie metody fa 
szystowskie doprowadzają do znisz­
CZ€ń. ruin i śmierci. 

My, tak samo jak narody Zwi;iz 
ku Radzieckiego. i krajów dernokra 
cji ludowej, znamy te metody. Meto 
dy nieludzkie, za które poci.ągnięci 
zostali do odpowiedzialności faszys 
towscv ludohójcy. Dziś ich spuściz­
nę - przejął imperializm amery­
kański, osłaniający się prestiżem 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. 
•••• „ ...... ~ . 

Złóż ofiarę 
na 

Odbudowę Warszawy 

Już na Kongresie myślałem, jak 
tu na miejscu, w Tomaszowie, bę_. 
dzie 1ńożna "wszystkim opowied;deć 
i wytłu~czyć jak Kongres przebie 
gał i co tam w Warsza\>;rie mówlliś 
my. I wiedziałem, że to będzie tru 
dne zadanie, bo tego wszystkiego. 
co w Warszawie przeżyliśmy, to nie 
można opowiedzieć. Ale już wtedy 
wiedziałem, że każdemu będę mó­
wił jedno, to samo co mówimy właś 
ciwie codziennie, ale co szczególnie 
mocno przebijało w przebiegu o­
bntd Kongresu i na co wszy!it:y kła 
dli szczególny nacisk. 

O pokój muszą i mogą walczy{; 
wszyscy. O pokój wszyscy walczy­
my. A najlepszą bronią w l~.i wal­
ce, a równocześnie najgroźniej szą 
dla podżegaczy wojennych - jest 
stałe p . noszenie wydajności na­
~zej pracy na każdym odcinku i 
przedterminowe wykonanie nasze­
go wielkiego Planu 6 - letniego. Bo 
wprawdzie obóz pokoju jest potę:i;­
ny, ale potęgę tę trzeba z dniem 
ka·~clym ugruntowywać, z dniem każ­
dym i<we wysiłki trzeba wzmagać. 
Praca każdego z nas, praca dobra i 
ofiarna - to wkład do walki prze­
ciwko wojnie, do walki o pokój . Na 
s2a praca - to zapewnienie tym 
dzieciakom, które przyszły do nas 
w Warszawie, spokojnego i szczęśli 
wego d:1;ieciństwa i rozwoju to ~e­
wność. że nasze miasta nie będą pa 
dały ofiarą bombardowań. 

Jeśli już mowa o Kongresie. to 
musze powiedzieć, że w ostatnim 
jego dniu byłem na igrzyskach spor 
tow.vch, zorganizowanych orzez 
CRZZ, a będących również ll}anifc 
>tacja pokojową naszej młodzieży. 
Z zadowoleniem oglądalem p'rzec!­
slawicieli naszego miasta• Michah­
ka i Cia"hówne z „Włókniarza" . 

A teru 

Onegdaj ośrodek wypoczynko­
wy FWP w Spale odwiedziła eki­
pa Polskiego Radia z Łodzi, dając 
wczasowiczom montaż słowno-mu 
zyczny pt. „Książka życzeń i za­
żalen" w wykonaniu orkiestry i 
chóru Polskiego Radia. Poza tym 
udział wzięli: Lucyna Skowron, 
Banaszczyk, Marian Jeżewski i 
kwartet żeński. 

Po występach artystycznych od 
był się pod gołym niebem wiec, 
poświęcony zagadnieniu walki o 
pokój, w czasie którego po prze­
mówieniu tow. Stanera zebrani 
przyjęli rezolucję następującej 
treści: 

„Wczasowicze dziewiątego tur­
nusu oraz pracownicy ośrodka wy 
poct:ynkowego FWP w Spale -
solidaryzując się. z uchwałą I Pol 

Egzaminy na I rok 
Wydz~ Mat.-Prżyr. U.Ł. 
Przewodniczący Komisji 'dla Doboru 

Kandydatów na 1-szy Rok Studiów 
Wydz. Mat.-Przyr. UŁ komunikuje, 
że e~zaminy ustne odbywać się będą 
bez przerwy obiadowej. w· związku 
z tym ci, k tórzy egzamin mają wyma 
czonv na: godz. 15.00 winni zgłosić si~ 
o godz. 13.QO; godz. 16.00 n inni igłl•~ić 
się o godz, 14.00; godz. 17.00 winni 

I zglo&ić &ię o aodL 15.00. 

skiego Kongresu Pokoju, pro· 
testują przeciwko imperialisty­
cznym zakusom rozpętania no­
wej wojny światowej oraz ban­
dycko-faszystowskim aktom ter­
roru, stosowanym na ludach, dą­
żących do wyzwolenia narndowe­
go i społecznPgo. 

Łącząc się w jednym szeregu z 
masami prac11jącymi całego świa­
ta, walczącymi o pokój, której to 
walce przewodzi potężny Związek 
Radziecki z wielkim Stalinem na 
czele - zobowiązujemy się w celu 
wzmocnienia światowego froritu 
pokoju: 

- zwiększyć dotychczasową wy 
dajność i ·wzmocnić dyscyplinę 
pracy na swych placówkach zawo 
dowych, 

- wzmóc czujność wobec zaku 
sów rodzimej i zagranicznej rea­
kcji, zmierzaiąrej do rozbicia wie! 
kich osiągnięć gospodarczych i spo 
łecznych klasy robotniczej, 

- na każdym kroku pogłębiać 
przyjaźń i sojusz ze Związkiem Ra 
dzieckim i krajami demokracji lu 
dowej. 

- n a każdym kroku w naszej 
codziennej pracy zawodowej i spo 
łecznej przyczyniać się do przed­
terminowego wykonania naszego 
wielkiego Planu 6-letniego. Planu 
rozbudowy i lfodowy podstaw so­
cjalizmu w Polsce. 

kę, ktńn:i 11formov.~fa sic J,,ilometr Słowa uznania należą się funkcjo 
za Polichnem stanowili: Gaworzyń· nariuszom MO i Straży Pożarnej w 
ski. Zenon Książyk, Tadeusz Wolborzu ora,z funkcjonariuszo1n 
Drożdż. ):':ugeniusz Borzuty. Jan 0 - MO w Tomaszowie, którzy w du­
górek (wszyscy poczta) oraz naj- żej mierze pomogli organizatorom 
młodszy zawodnik - 17 -letni Ry- w przeprowadzeniu imprezy. Na 
szard Mat ur z PPK „Ruch". szczególne uznanie zasługuje mili-

Grupa ta wpada do Wolborza, cjant pełniący sł~żbę na po~terunku 
lecz ostry zal:ręt, jaki czeka tu za- w "'! olb?rzu. ktor?' potra~1ł p~zy 
;wodników robi swoje. Zawodnicy I w~połudz1ale. tamte1szej st:azy pozar 
rozciągają się, a Gaworzy1iski ini- ne1 zap:wn!c pełne b~zp1ecze_nstwo 
cjujc ucieczkę. Chorzęcin mija on z zawodnikom. prz~z. ~almowame ~a­
przewagą 250 m nad Książykiem, krętu._ co, ~ni~mozhw1ło _rubhcznosd 
ril którvm qonia Dróżdż i Rorznld. przeb1egame l wkraczanie na drogę. 
Pozostali zawodnicy rozciągnęli się (b) 
na trasie około 2 km. .....x-
Zawadę zawodnicy mijają bez 

zmian. Prowadzi zdecydowanie Ga 
worzyński. a najstarszy uczestnik 
wyścigu - Borzuta. ze zrozpaczoną 

Przed mistrzostwa mi 

miną wskazuje nam na koła swego Tomaszowski podokręg lekko 
.. roboczego rumaka". Okazuje się, atletyczny zwraca się z apelem 

lekkoatletycznym i 

ż<' koła obcierają się o rarpę. jednak do społeczeństwa tomaszowskie 
dzielnv listonosz nie rezygnuje z jaz go, władz miejscowych, organi­
dy. M ijamy czołówkę i jedziemy na zacj i młodzieżowych i społecz· 
metę. zostawiajac zawodników przy nych, :i.\1iejskieg0 Komitetu Kul­
wspimmiu się na qórę. Na mecie i tury Fizycznej, klubów i kół 
na· ulicach tłumy ludzi. Tymczasem spm·tow~rch - o ufundowanie 
po -chwili już wpadają za nami nagród dla zwycięzców w mają 
pierwsi zawodnicy. cych odb~;ć się mistrzostwach 

Pierwszy był, prowadzący wyścig lekkoatletycznych. 
przez cały czas Gaworzyński w do Fundatorzy proi'lzeni są o 
bryrn czasie 32 min. iO sek. Nastcp s_kła~ani.e nagród w Miejskim 
nie na mete wpadli: Ksią.żyk - ~3 Ko~ntec1e Kultury Fizycznej do 
min„ Dróżdż - 33 min. 15 sek.. Bo drna 1_5 bm. w godzinach od 8 
rzuta - 33 rnin. 47 sek., 0!'.)'órek - do 15. Prz:'ir składaniu nagród 
13 min. 55 sek„ Mazur - 34 min. n~tle~.v podać za ,ial{ą konkuren-
15 sek„ Jan Ostalski. Zbi$łniew Haj e:ię I za które miejsce nagrodę 
duk, Edward Stańczyk i C;z;eslaw się przeznacza. 
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Co pisała prasa łódzka w dn.12września1930 r. 
STRAJK W PRZEMYSLE 

TRYKOCIARSKIM 
W dniu wczorajszym w Łodzi wy 

buchł strajk robotników trykociar­
skich. Robotnicy żądają honorowa­
nia ustaw socjalnych przez fabry­
kan~w - iak urlopy, płaca za nad 
godz.iny, oraz przywrócenia obowią 
zującego cennika, który przez fa­
brykantów został obniżony ostatnio 
o 30 do 50 procent. 

SAMOBÓJSTWO NA MATEJKI 
W dniu wczorajszym na ulicy Ma 

tejki, przed biurem pośrednictwa 
pracy popełniła samobójstwo Jakaś 
nieznana kobieta. 

Denatka z rozpaczą domagała się 
od ut1zędnika wypłacenia .zapomo­
gi, a gdy otrzymała zdecydowanie 
odmowną . odpowiedź wypiła znacz­
ną ilość kwasu solnego, który mia­
ła przygotowany pod chustką. 

DZmCIOBOJSTWO 
35-letnia Stanisława Nazarc1,yk 

jone bandy „szturmowców" dokony 
wują masowych napadów na lokale 
partii komunistycznej, bijąc, i mor 
dując S\vyteb przeciwników politycz 
nych. 

Zanotowano kilkadziesiąt mor­
de1'6tw oraz podpaleń siedzib komu 
nistów. 

ZAKAZ WIECÓW 
I DEMONSTRACJI 

, W związku z zapowiedzianymi w 
' całym kraju wiecami i manifesta­

cyjnymi pochodami, skierowanymi 
przeciw sanacji - ukazało się za­
wiadomienie o bezwzględnym zaka 
zie wszelkich wieców i pochodów. 

NA DRODZE 
DO FASZYZMU . 

Gazety łódzkie iPOdają na czoło­
wych miejscach uchw.aly kongresu 
Izb Przemysłowo Handlowych, któ­
re domagają się dla wiełkich prze­
mysłowców udziału w mądzenłu 
pańS<twem i stanowieniu nowych 
praw, na wzór faStZyrz.mu włoskiego. 

utopiła w dniu wczorajszym przy LIKWIDACJA 
ul. Zachodniej . 69 noworodka płci SAMOPOMOCY SZKOLN„'CH 
męskiej. ... 

Po dokonaniu dzieciobójstwa Na Na skutek interwenĆji kupców 
zsrczykówna usiłowała powiesić się branży papierniczej Ministers-two 
na przygotowanym kawałku smura, Oświaty wydało earządlz.enie do 
w czym jednak przeszkodzili jej wsizystkich kuratoriów · z polece­
przechodnie. Nazarczykównę . aresz- niem natychmiastowego zlikwido­
towała policja. wania samopomocy UC'Zniow:;kiej w 

Sil.kołach. 
• PRZED WYBORAMI Samopomoc szkolna, eaopatru-

W NIEMCZECH jąc uczniów w zesizyty, ;pióra i o~ 
W dniu 14 września odbędą się w łówki po tańszej cenie - rzekomo 

Niemczech wybory do Reichstagu. szkodziła interesom kupców. 
W związku z tym partia hitlerow- Nauazycielstwo ponosi . osobistą 
ska rozwinęła niesłychany terror odpowiedzialność rza szybkie i spraw 
przedwyborczy. Korzystając z bez ne zlikwidowanie kół samopomocy 
karności i opieki policji - uzbro- ucrz;niowskiej. 

I 
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Pocztowcy W· walce a pek6·i 
Ogólnopolskie · Kolarskie Wyścigi Pocztowe 

Wtz.orem roku ubiegłego 1 w roku 
bi~ą<iyrn zorganizowane ~taną 
Ogólnopolskie Kolarskie Wyścdef. 
Pocrztowe. W skład o.rge.nizlttorów 
wyścigu wchodrzą - Generalna Dy­
rekcja PPK „Ruch", ruv.eSllenie s:poir 
towe „Zwdązkowiec" oraz Związek 
Zawodowy Pracowruków PoCrLto­
wych i Telekomunikacyjnych. 

Ogólnopolskiie Kolarskie Wyścigi 
Pocztowe są imprezą masową i w 
roku zesa;łym zgromadiz.iły na star­
cie kilka tysięcy pocztowców. W sa­
mym tylko okręgu łódzkim. w elimi. 
nacjach powiatowych, wzięło w nich 
udział przeszło 700 listonoszy, z cze­
go 80 zakwa.lifikowało się do za·wo­
dów okręgowYch. 

ZMIANY W REGULAMIJNlE 

Celem dalszej popularyzacji wy­
ścigu i udostępnienia go większej 
ilości startujących wprowadlzone rz:o­
staly do regulaminu pewne zmiany. 
A mianowicie, u~iał mogą w nim 
brać nie jak doty.chczas tylko listo­
nosze wiejscy, a bez wyjątku wszy­
scy pracownicy po~owi, telekomu­
nikacyjni orarz zatrudnieni w PPK 
„Ruch". 

W okręgu łódzkim, tak jak i na 
t~renie całej Polski wyścigi przepro 
wadzone rlOstaną w trzech etapach. 
17 wrześfiia odbędą się eliminacje 
obwodowe w pov.iatach na dystan­
sie 20 km. 24 wrrieśnia eliminacja 
okręgowa (25 km.). a 1 października 
wyścig główny (30 km.): Startujący 
nie będą już więc k.Jasyfikowani w~ 

dług uriyskanyoh casów w elimina­
cjach okręgowych, jak to miało 
mie jsce w roku ubiegłym, a o pierw 
sr.eństwo walczyć będll w wyścdgu 
głównym, do którego .zakwalifiko­
wanych wstanie po pięciu zawodni­
ków z każdego okręgu. 

OKRĘG ŁÓDZKI PRZYSTĄPD.. 
JUŻ DO ELIMINACJI 

Pomimo tego, że właściwy termin 
powiatowych wyścigów eliminacyj­
nych przypada dopiero na 17 wuv;eś­
nia, to jednak w niektórych obwo­
dach pm;ystąpiono już do elimina­
cji, co najlepiej świad~y o dużym 
zainteresowaniu wyścigiem. Między 
innymi eliminacje odb'yły się w To­
maszowie. gdzie zwycięcica uzyskał 
b. dobry c~as (32.4 min.). 

POD HASŁEM WALKI 
O POKÓJ 

Tegoroczne OgóLnopolskie Kolar­
skie Wyścigi Pocztowców organizó­
wane są pod hasłem - „PoC!Z.towcy 
walczą o pokój". Wie:rrzymy więc, że 
na staTcie tej masowej imprezy nie 
zabraknie ani jednego poC2towca . 
Bowiem w ten sposób swoją posta­
wą .i ambicją, sprężystą i sprawną 
organizacją rladokumentują Srlerokie 
rzesze sportowców - związkowców 
swoją wolę nieprzejedna1I1ej walki o 
pokój orarl dowiodą, że potrafią go­
dnie stać w pierwszych szeregach 
bojowników o pokój . 

Na fronc ie l i l i qi 
Widzew 1,1zyskał znowu dwa. ce~-1 nie typujemy na zwycięzcę, Kole 

n? punldy; T~:m razem zdobył .Je jarz (Bydgoszcz) gości Związkowca 
az w Gdanslru I to nie z byle jaką . , . . 
drużyną, bo z tam tejszym zepołem z Radomia, z ktorym powinien po-

s--m:nrr s n w msrws 

• 

Z Mistrzostw 
G imnastycznych 

Zw. Zawodowych 
Gimnastyka staje si~ spor• 

tern masowym o czyni"' śwfad­
czy najlepiej niespotykana do 
tą.d ilość zawodniczek i zawo 
dników, którzy wzięli udział 
w dwudniowych Mistrzo­
stwach GimnastyCflnych Zw. 
Zawodowych w Łodzi. 

Obok i poniżej reproduku­
jemy kilka zdjęć z drugiego 
dnia zawodów. 

------------------.... --------~~~.,_,-----------------------~ 
TĘATRY 

Budowlanych. który był pł)Wat- dzielić się punktami, a Stal Sosno­
nym kandydatem do tytułu mistrza wiec zmierzy się z Budowlanymi z 

Gda1'i.i;ka (przewidujemy tutaj zwy- • 
grupy zachoclniej, a co za tym idzie 
do awansu do ligi państwowej. 

ł'AŃS'l'WOWt I 
TEATR LM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek­

&a,nd.ra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga". 

iniżki ważne. 
PASt:l'I \~OW t l'f<~ATI< NO\.VY 

(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181·3i) 
Dziś teatr nieczynny 

J!AN:STWUWX 
l'EATH l'OW::\Z.KCHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-36) 

Dziś, o godzinie 19.15 komedia 
AL Fredry „ Wielki człowiek do ma­
łych interesów". 

Wszystkie bilety n.a dziś wyprze­
dane. 

PA:ii'STWOWY TEATR żYDOWSKl 
(ul Jara.cza 2, tel 217-49) 

Od 6 do 12 września z powodu wy 
jazdu Zespołu do Warszawy, teatr 
nieczynny. 

l'EATR ROMEUH MUZYCZNEJ 
„Lll'l'NlA„ 

Wtorek, dnia 12 września 1950 r„ 
Godz. i!ł.15 „Córka pani Angot" 
Zniżki ważne. 

l'J<JA l'H I. g'l'N I „os A „ 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70> 

Wtorek, dnia 12 wrześni.a 1950 
re.ku, o godz. 19,30 „śluby mw·ar­
skie", czyli wodewil warszawski Go· 
zdawy i Stępnia. 

l'EA l'R ,.ARL.EKLN~ 
(ul. Pi(\trkowska 152) 

Wtorek, dnia 12 wn:eśnia 1950 r, 
godz. 17 i 19.15, widowisko p. t. 
„Sambo i lew". Kasa czynna od 
~odi:. 10. 

1'EATR „PLNUKIO•• 
(ul Ko.»ernlka 16) 

Wtorek, dnia 12 wrześni.a 1950 r., 
Godz. 17, Widowisko otwarl.e p.t. 

„Pan Tom buduje dom", 

W nadchodzącą niedzielę łodzia­
nie goszczą u siebie zespół Włóknia 
rza z Cho!;iakowa. Wobec wyjazd~ 
drużyny ŁKS · włókniarza do Kraka 
wa na zawody z tamtejszym Związ 
kowcem, przypuszczamy, że zwolen 
nicy piłki nożnej licznie odwiedzą 

cięstwo gospodarzy). Również i Ko­
lejarz z Ostrowca powinien poko­
nać swego przeciwnika, którym jest 
zespół Budowlanych ze Ś\vidnicy. 

W grupie wschodniej odbędą się 

następujące spotkania: 
w Tarnowie - Ogniwo 

Katowice, 
Stal 

w Częstochowie - Włókniarz stadion przy Al. Unii. 
Faworytem meczu są łodzianie. Związkowiec Przemyśl, 

. Jeżeli chodzi o pozostałe spotka- w. Chełmku - Związkowiec 
nia drużyn grupy zachodniej to I Ogmwo Czę~tochowa, . . . . 

1 
w Przemysłu - KoleJarz - Lu-

Gward1a szczecmska gra z Koleja- blinianka i w Lipinach - Stal -
rzem z Torunia, przy czym ją właś Ogniwo Bytom. • 

Z życia kół sportowych 

Zmiana treningów w kole spor_towym Nr 376 

KJ[NA. 

Na. skutek przychylnego ustosun­
kowania się do próśb naszego koła 
przez Zrzes:rernie „Włólrniaa:z", a 
szczególnie dzlęki pomocy sekretal."za 
Zrzeszenia Jóźwiaka., koło nasze o­
trzymało do treniingów srta.dii.oR „Wł&k 
nlarza", da.w. „Zjednoczone" przy ul. 
Kilińskiego. 

Sekcja piłki nożnej: treningi n.a 
boisku „Włókniarza." w każdy wto­
rek i czwairtek od godz. 15.30 do 17. 
Tren~111gi prowadzi kol. N aistałek, ab 
:IDlwent kuxsu W. F. w Złocieńcu 

oraz ob. Missiek Stanisław, kder. se\ 
cji. 

ADR!A dla młodzieży (Stalina 1) \ 
„Diabelska Grań", dod. „Młodzież 
w walce o p<>kój", godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (NarutoWJcza 20) 
„Stiepan Razin", dod. „Sesja świat. 
Feder. Kobiet w Mos-kwie", godz. 
16, 18.30, 21 
(Dla dzied powyżej lat 12) 

dod. 
BAJKA (Franciszkańska 31) 

,,.Torpedow.iec niieugii:ęily'', 
Podmoskiewskie pała.ce", 
godz. 18, 20 
'(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
,,Progi:am Aktualności Nr 34" 
(Kronika. Nr 37-50, ,,Racjonaliza­

tor Uralskiej Fabryki Maszyn", „ży 
cie pszczół"), godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 2i. I 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 173) „Sumienie" 
dod. „Zielone wybrzeże", godz. 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

PQLONIA (Piotrkowska 67) -
„Dwie Brygady", dod. ,,Korea" 
godz. 16.30, 18,30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

P~ZEDWlOśNIE (Żeromskiego 76) 
• 1,0 świcie", dod. ,Magnetyzm", 

,godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lai> 14) 

R0BOTNIK ( Kilińs\dego 178) 
„Pustelnia Parmeńska" I seria, 
dod. „Młode skl·zydła", godz. 18, 
20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska. 2) „G6rka ma 
rynarza", dod. ,,Julian MaTchlew­
sk-i", godz. 18, 20. 
1Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Muzyka i miłość", dod. „Torpedo 
- Dynamo", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

STYLOWY <Kilińskiego 123) 
„Maszeńka", dod. „Stonka", godz. 
18, 20 ' 
(Dla dzieci powyżej lat 'J) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dni i no­
.ce", dod. „Człowiek z Góry Wyso­
kfoj", godz .. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 

1

8). 
TATRY (Sienkiewicza 40, w l'QTO· 

dzie) „Milczenie jest złotem", dod. 
„Igrzyska szkół :.:.awodowych w 
Wa1:szawie", godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 
(Dla I.'lłodzieŻ'Y niedozwolony) 

TĘCZA (Pioti.,kow&ka 108) 
„Przeczucie", dod. „świat mło­

dych, Nr 12", godz. 16,30, 18.30, 
20.30. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 
chleb powszedni", dod. „Ma.z.ur.ki 
Chopina", godz. 15.30, 18, 20.30. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WŁóKNIARZ (.Próchnika 16) 
„Pieśń Tajgi", dQd. „Rzeka Kama", 
god,z;. 16, 18,. 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WOL.NOśC (Napiórkowsk1ego 16) 
„S· S Orzeł zaginął'', dod. „Prze 
obrażona ziemia", godj;, 16, 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 112) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Pł<>mienie", dod. „Cera.mika wę­
gierska", godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

W o bee powyi,szego, terminru:z tre 
ningów poszczególnych sekcji uległ 

zmianie. 
Nowy kalenda.rz.yk treningów prz~ 

sł;awia się nM>tępująco: 

Sekcja lekkoatletyczna: trelJli,ngi. 
n.a boisku „Włókinia.rża" w każdy wto 
rek i czwartek od ge>dz. 15.S.O do 17. 
Treningi prowadzi kol. Rybezyńsikd, 

absolwent kur&u w Czerwieńsku. 
Sekcja. piłki ręcznej (siatka i kosz): 

treningi na. boisku własaiym koła 

·przy uHey Tymienieokiego 5, w ka.ż 
dą•środę od godlZ. 15.30 do 17.30. Tra 
ningi prowadzi kol. Rybczyński. 

Sekcja kobieca: treningi, w pe>nie­
dział,kd od godz. 15.30 do 16.30 na 
boisku własnym koła, przy ulicy Ty 

mienieckiego 5. 
Sekcja ping-pon.gowa: w stadium 

organizacji, bra:k pomieszczenia na 
świetlicę utrudnia rozwój sekcji, któ 
rej człe>nkowie zmuszeni są. do trenin 
gów w róż.nych świetlicach fabrycz­
nych. 

Sekcja pływacka: 1Jrerlm;gi we 
wtol'ki i w piątki na basenie „Włók­
njarza", przy ulicy Kilińskiego, cd 
godz. 17 do 18. 

Berger 
sekretaira KOła. NT 376 

Watykan błoeosławi nowy Wehrmacht 
Do chóru entuzjastycznych wiwatów 

na cześć nowej faszystowskiej armii 
niemieckiej włączył się, jak można. się 
było tego spodziewać, głos Watyka­
nu „Osservatore Romano", • oficjainy 
organ prasowy Watykanu, wypowie­
dział sie za „koniecznością" zbroje­
nia TriŻonii. Watykański dziennik 
twierdzi. że obawy przed odrodzeniem 
militaryzmu niemieckiego są nie­
słuszne. „Osservatore Romano" żąda 
kategorycznie „wzmocnienia sil'" za­
chodniej Europy przez utworzenie 
„piechoty niemieckiej". 

w sprawie najważniejszej - walki z 
bolszewizmem, okazało się, że jest on 
jedynym szefem rządu, który nie tylko 
podziela Jego (tj. Piusa XI) zapatry­
wania, ale z wielką odwagą nie po· 
zostawiając miejsca na nieporozumie­
nia lub cofanie się, walkę wypowie­
dział". 

Nic więc dziwnego, że generał za­
konu jezuitów, hr. Włodzimierz Hal­
ka von Ledóchowski już w 1940 roku 
był dokładnie poinformowany przez 
wywiad SS o planie napaści na Zwią_ 
zek .Radziecki. Ledóchowski prosił 
Himmlera, by pozwolono jezuickim 
misjonarzom towarzyszyć pancernym 
kolumnom SS. Hitlerowska armia by­
ła największą nadzieją polityki Waty­
kanu. 

Oświadczenie „Osservatore Roma_ 
no" nikogo nie może zaskoczy~.' Wa­
tykan, ośrodek, waµ;i przeciw obozo­
wi postępu i wolnoki, zawsze wiązał 
się z siłami najbardziej agresywnej 
reakcji. W okresie pierwszej wojny 
światowej Watykan był sojusznikiem Ale Wehrmacht poniosła druzgocącą 
Habsburaów i Hohenzollernów, gdyż klęskę. Trzeba było zmienić orien­
te dynastie były opoką obs.zarnictwa. tację. Oczywiście nowym partnerem 
W okresie międzywojennym Watyka!l0 Watykanu stał się imperializm ame­
związał się z kołami wielkiej finan- ryka11ski. Amerykal'lscy monopolisci 
sjery. VI r. 1933 - po dpjściu do pragną rozpętać nową wojnę przeciw­
władzy Hitlera - Watykan szybko ko Związkowi Radzieckiemu i krajom 
nawiązał serdeczne stosunki z tym demokracji Indowej; to wystarcza, by 
krwawym wrogiem postępu na świe- Watykan ściśle podporządkował swo. 
cie. W ujawnionych niedawno doku ją politykę celom Wall Street. 
mentac::h znajdujemy list ambasadora Szi::zer,ólnie aktywnie działa w dzie­
polskiego w Watykanie z marca 1933 dzinie amerykańsko-watykańskiej ko­
roku, w którym raportuje on Beckowi, laboracji zwie1zc··nik Kościoła kato­
że Pius XI poprze Hitlera, „Ponieważ lickieno w Stanach Zjednoczanvcb. 

kardynał Spellman, o którym mów: 
się, że ma być następcą Piusa XII. On 
to przecież jeszcze w sierpniu 1946 ro­
ku oświadczył: 

„Przekląrem bezbożny komunizm, 
nie dla obrony swej wiary, lecz celem 
obrony swego kraju. Komunizm jesl 
prowokacją dla wszystkich, którzy 
wierzą w Boga i Amerykę". Niezwy. 
kle aktywnym łącznikiem Waszyng­
tonu z \"latykanem jest szambelan pa­
pieski. minister marynarki USA, Fran­
cis P. Matthews. On to „wsławił się" 
ostatnio powiedzeniem, że „Stany 
Zjednoczone muszą mieć odwagę zosta 
nia pierwszym agresorem", 

„Osservalore Romano" propaguje 
uzbrojenie faszystów niemieckich dla 
celów agresji na ZSRR.• Watykan ak­
tywnie popiera amerykańską, politykę 
w Niemczech. Na tajnych konferen­
cjach reakcyjnych organizacji ka

8
tolic­

kich w Schonebergu w roku 194 i w 
Cannes, pierwsze skrzypce grali nie­
mieccy kardynałowie: Preysing, Faul­
haber i Frings - zaprzysięgli wrogo­
wie Polski, zagorzali propagatorzy ha­
seł rewizjonistycznych. ,,Premierem" 
w Bonn jest pupil watykański, Ade­
mmer. Czyż można się więc dziwić, 
że Watykan błogosławi zbrodnicze pia 
ny Adenauerów i ich amerykańskich 
mocodawców, że błogosławi 'l'?WY 
Wehrmacht? P. M. 

W środę na tbrże-. 
w Helen o w ie 

W ś10dę, dnia 13 bm. o godzinie 
18 na torze w Helenowie odbędą 
się wyścigi kolarskie z programem 
olimpijskim, w których udział wez 
mą zwycięskie zespoły 6-etapowego 
wyścigu ,,Szlakiem pokoju" orJz 
torowcy łódzcy z Bekiem, March­
wińskim, Boruczem i Haagiem na 
czele. 

Zawody organizuje ŁKS Włók­

nia:rrz oraz ZS GwaTdia. 

Uśmiechnii się 

W amerykańskim 
więzieniu 

Jednego nie mogę tzrozurruec, 
Joe! Czy nasze aresztanckie ):>luzy, 
zrobione są rze S!Ztandaru USA -
czy też S!Ztandar USA ;zrobiony jest 
iz na52ych blue. więiz'iennych. 

!Dikobraz). 

W barwach Gwardii startować bę 
dą między innymi - Salyga, Lisz. 
kiewicz, Kłabiński, Cuch, Kudert, 
Targoński; Włókniarza - Gabrych, 
Pietraszewski, Malinowski. Swiercz. 

Bilety na tę bardzo ciekawie za-
. powiadającą się imprezę nabywać 

będzie można w kasach na Heleno­
wie w dniu wyścigu już od go­

dziny 14. 

Orpa r.6dzldep Jtomltetu I WoJe­
w6dzldero Komlteł1l PohldeJ ZJ„ 

uoaoneJ ParUI ao11emlczeJ 
Re4araJe1 
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RAD)[ ({)) 
P1,og11am na wtorek, 12 wrześn.ia 1950 
roku. 
12.04 Dziennik południowy, 13.10 „Ziar 
no siewne", 13.30 Aud. szk. 15.00 Kon 
cert solistów, 15.30 Aud. dla świetlic 
dziecięcych, 15.55 Przegląd prasy li 
terackiej, lG.00 Dziennik południo­
wy, 16.20 (Ł) „Kronika śmiechu" J. 
Haska, 16.30 (Ł) Pieśni masowe i re 
wolucyjne, 17.00 Koncert, 17.45 Z cy 
klu: ,,Dzi~je książki", 18.00 ,,K'l"<>ni­
ka „SP'', 18.15 (L) ... Skrzynka racjo 

nalizatorów", 18.25 (Ł) „W 11MZej 
świetlicy", 18.45 (Ł) „Warszawa" -
wiersze różnych autorów, 19.00 Kon 
cert symfoniczny, 20.00 Dziennik 
wiecz<>rny, 20.40 Koncert Zespołu In 
strumentalnego, 21.15 (Ł) „Wieś Wy 
soka na nowym etapie", 22.00 ,,Kwa 
d.ra.ns poetycki współczesnych poetów 
warszawskich, 22.20 Muzyka tanecz­
na, 23 Ostatnie wiad;>mości. 23.15 

KQncert 'SYmfoniczn:v. 


